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O tym czego 
nie wierny 
— str. 3

do zagwarantowania suwerenności
i bezpieczeństwa swoich krajów

Wspólne oświadczenie delegacji rządowych PRL i ChRL
WARSZAWA (PAP)
16 bm. o godz. 8.30 rano odbyło się w Belwederze podpisa­

nie wspólnego oświadczenia delegacji rządowych Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej i Chińskiej Republiki Ludowej. —

Podajemy poniżej tekst podpisanego dokumentu.

mat wzmocnienia solidarności 
•wszystkich krajów obozu so- 
. cjalizmu oraz na temat pod­
stawowych problemów obecnej 
sytuacji międzynarodowej. 
Obie strony osiągnęły całko­
witą zgodność w następują­
cych omawianych sprawach:

Czou En-lai

KP Chin popiera
wasze wysiłki

WARSZAWA (PAP)
W czasie przyjęcia, jakie amba­

sada chińska w Warszawie wydała 
na cześć premiera Czou En-laia i 
towarzyszących mu osób, premier 
ChRL wznósząc toast na cześć przy 
jaźni polsko-chińskiej oświadczył:

Wiemy wszyscy, że po VIII Ple­
num Komitet Centralny PZPR pod 
kierownictwem towarzysza Gomuł­
ki naprawił dawne błędy kierow­
nictwa partyjnego, umocnił ustrój 
socjalistyczny w Polsce, wzmocnił 
■więzy partii z masami I umocnił 
Jedność partii i narodu.

PZPR umocniła stosunki z kraja­
mi socjalistycznymi, a przede 
wszystkim ze Związkiem Radziec­
kim w oparciu o leninowskie za­
sady równości narodów i proleta­
riackiego internacjonalizmu. Osiąg­
nięcia te są przez wszystkich uzna­
ne. W czasie pobytu w Polsce oso­
biście przekonałem się o tym.

Komunistyczna Partia Chin po­
piera te Wasze wysiłki.

Wznoszę toast za zwycięstwo 
marksizmu-leninizmu, za solidar­
ność krajów socfł.listyeMiyeh, za 
słuszność pracy kierowniczej 
PZPR, za zdrowie i długie lata ży­
cia towarzysza Gomułki.

Następny toast wzniósł Czou En- 
lal za zdrowie Aleksandra Zawadź 
kiego I Józefa Cyrankiewicza.

Na zaproszenie rządu Pol­
skiej Rzeczypospolitej Ludo­
wej przebywała w Polsce z wi­
zytą przyjaźni w dniach od 11 
do 16 stycznia 1957 roku chiń­
ska delegacja rządowa pod 
przewodnictwem premiera Ra­
dy Państwowej Chińskiej Re­
publiki Ludowej — Czou En- 
laia.

W czasie wizyty odbyły 
się rozmowy pomiędzy delega­
cjami rządowymi obu kra­
jów. Ze strony polskiej w roz­
mowach uczestniczyli:

Pierwszy sekretarz Komitetu Cen 
tralnego Polskiej Zjednoczonej Par 
tii Robotniczej — Władysław Go­
mułka, przewodniczący Rady Pań­
stwa — Aleksander Zawadzki, pre­
zes Rady Ministrów — Józef Cyran

kiewicz, minister spraw zagranicz­
nych — Adam Rapacki, członkowie 
Biura Politycznego Komitetu Cen­
tralnego Polskiej Zjednoczonej Par 
tii Robotniczej — Edward Ochab i 
Roman Zambrowski, wiceminister 
spraw zagranicznych — Marian Na 
szkowski, ambasador nadzwyczaj- „ • „i .
ny i pełnomocny Polskiej Rzeczy- • . delegacje stwierdzają, 
pospolitej Ludowej w Chińskiej Re ze dzięki stanowczemu odpo- 
publice Ludowej - Stanisław Ki- rowi, z którym spotkała się
ryluk.

Ze strony chińskiej w rozmo­
wach uczestniczyli: premier Rady 
Państwowej i minister spraw za­
granicznych — Czou En-lai, wice­
premier — Ho Lun, wiceminister 
spraw zagranicznych — Wang Cia- 
sian, ambasador nadzwyczajny 1 
pełnomocny Chińskiej Republiki 
Ludowej w Polskiej Rzeczypospo­
litej Ludowej — Wang Bin-nan.

W czasie rozmów dokonano 
szerokiej wymiany poglądów 
na temat dalszego rozwoju i u- 
mocnienia wzajemnych stosun 
ków między Polską Rzecząpos- 
politą Ludową i Chińską Repu 
bliką Ludową, a także na te-

działalność agresywnych sił im 
(Dokończenie na str. 2)

+ na taśmie 
dalekopisu +

Państwo zwiększa kredyty dla wsi

ZMARŁ
ARTURO TOSCANINI 

słynny dyrygent włoski, 
przebywający od czasów 
Mussoliniego w Nowym Jor­
ku. Artur o Toscanini od 
przeszło 50 lat był jedną z 
najwybitniejszych postaci w 
światowym życiu muzycz­
nym.

W-

Jeszcre 5edno spotkanie

Marian Spychalski wśród naukowców
i młodzieży akademickiej

Prof. Dembiński 
doradcą 
M n. Rolnictwa

WARSZAWA (PAP) 
Prezes Rady Ministrów po-

wołał na stanowiska doradców 
Ministra Rolnictwa ob ob.: 
Felicjana Dembińskiego — pro 
fesora WSR w Poznaniu i inź. 
Witolda Maringe — z Wydzia 
hi Nauk Rolniczych Polskiej 
Akademii Nauk.

llllllllllllllllllllllllllllllllllllllffl
W mieście Sezanne pod Rennes 
we Francji wydarzył się tra­
giczny wypadek. Podczas roz­
ładowywania pociągu z amuni­
cją artyleryjską jeden z żoł­
nierzy potknął się' i upuścił na 
ziemię niesiony pocisk kalibru 
105 mm. Pocisk rozerwał się, 
powodując eksplozję całego wa­
gonu. Mimo natychmiast pod­
jętych prób odciągnięcia pozo- 
riałych wagonów, dwa sąsiednie 
również wyleciały w powietrze. 
W wyniku eksplozji 3 osoby po­
niosły śmierć, 55 zostało ran­
nych, w tym 15 bardzo ciężko. 
Budynek stacyjny legł w rui­
nach, a wszystkie domy poło­
żone w promieniu 300 m zo­

stały poważnie uszkodzone.
Fot. - CAF

WARSZAWA (PAP)
Chociaż sumy kredytów krótko­

terminowych i długoterminowych 
na rok bieżący nie zostały jeszcze 
ostatecznie zaakceptowane, to jed­
nak — jak wynika z wyjaśnień dy­
rekcji Narodowego Banku Polskie­
go i Banku Rolnego — pomoc fi­
nansowy di a wsi będzie w tym ro­
ku znacznie większa, aniżeli w u- 
biegłym. Dla przykładu — warto 
podać, że suma kredytów krótko­
terminowych ma wzrosnąć w po­
równaniu z rokiem ubiegłym o ok. 
300 min. zł.

Zgodnie z wytycznymi KC PZPR 
i NK ZSL w sprawie dalszego roz­
woju rolnictwa, oba banki rozsze­
rzą również zakres pomocy finanso 
wej. Korzystać będą więc z niej 
nie tylko spółdzielnie produkcyjne 
oraz małorolni 1 średniorolni chło­
pi, ale i posiadacze gospodarstw 
większych. Ponadto z kredytów bę 
dą mogli korzystać rzemieślnicy 
wiejscy, pracownicy służby rolnej 
i leśnej, a w zakresie budownictwa 
— wszystkie grupy ludności, żarnie 
szkałe na wsi. Szczególną opieką i 
pomocą kredytową otoczone zosta­
ną różnego rodzaju zrzeszenia 
chłopskie, zwłaszcza zaś zespoły za 
wiązane w celu wspólnego użytko­
wania maszyn rolniczych i wytwa­
rzania materiałów budowlanych.

Jeśli chodzi o spółdzielnie pro­
dukcyjne, to — prócz kredytów na 
budownictwo, zakup inwentarza ży 
wego lub narzędzi rolniczych — 
spółdzielnie korzystać będą mogły 
też z pożyczek na kupno dużych 
maszyn, jak: traktory i agregaty 
omłotowe. Jednakże placówki ban 
kowe będą ściśle przestrzegać wy­
mogu, by kredyt spełnił należycie 
swą funkcję gospodarczą. Jedno­
cześnie Bank Rolny czuwać będzie 
nad tym, aby kredytować tylko te 
spółdzielnie, które mają odpowied 
nie warunki rozwoju i prowadzą 
gospodarkę na zdrowych podsta­
wach.

Oba banki pracują też nad upro­
szczeniem trybu udzielania poży­
czek, który niejednokrotnie był 
przez rolników krytykowany. Tak 
np. w Narodowym Banku Polskim 
rozważa się projekt powołania ko- 
misji społecznych przy terenowych

placówkach banku. Komisje te 
miałyby głos doradczy w przyzna­
waniu i celowości pożyczek.

Gen. Speidel dowódcą
wojsk lądowych NATO 1

BONN (PAP).
Dowódca sił zbrojnych (NA­

TO) strefy środkowo-europej- 
skiej, generał francuski — J. 
Walluy oświadczył dziennika­
rzom, że b. generał hitlerow­
ski — Hans Speidel będzie 
prawdopodobnie mianowany 
dowódcą wojsk lądowych 
NATO w tej strefie. Nomina­
cja ma nastąpić na wiosnę br.

Obecnie gen. Speidel jest 
szefem departamentu sił 
zbrojnych w ministerstwie o- 
brony Niemieckiej Republiki 
Federalnej.

Pożar w Swarzędzu
(Inf. wł.)
VI dniu 16 bm. około godzi­

ny 2 w nocy wybuchł pożar w 
Swarzędzkich Fabrykach Mebli 
przy ulicy Poznańskiej. Zanim 
Straż Pożarna zdołała zagasić 
ogień, spaliły się dwa działy: 
poleroWnia i wykańczalnia oraz 
budynek biurowy.

Przypuszczalnie pożar wy­
buchł na skutek zapalenia się 
gazów od iskry motoru w cza­
sie trzeciej zmiany.

Według prowizorycznych ob­
liczeń straty wynoszą około pół 
miliona zł.

Śledztwo trwa, (an)

Paradowski

SOPHIA LOREN 
podpisała trzyletni kontrakt 
z hollywoodzką wytwórnią 
filmową Paramount Pictu- 
res. Wystąpi ona w 4 fil­
mach realizowanych przez 
tę wytwórnię.

CHMARY SZARAŃCZY 
zaatakowały południowe i 
środkowe obszary Maroka. 
Ludność przystąpiła do ener 
gicznego zwalczania insek­
tów.

KSIĘSTWO MONACO 
oczekuje z napięciem przyj­
ścia na świat następcy tro­
nu. Wszelkie przygotowania 
związane z tą uroczystą 
chwilą zostały już zapięte 
„na ostatni guzik". Jako że 
od płci noworodka w dużym 
stopniu zależy byt państwo­
wy księstwa. 101 salw ar­
matnich obzeieści narodziny 
syna. O ile los ześle córeczkę 
oddanych zostanie jedynie 
21 salw.

AGRESJA BRYTYJSKA
na Jemen trwa. Samoloty 
RAF i czołgi zaatakowały 

miejscowość Harib. Atak ten 
był przygotowany od kilku 
dni.

zwycsęzcą
V etapu Wyścigu 
Dookoła Egiptu

Zwycięzcą V etapu (długości 125
km) Międzynarodowego Wyścigu 
Kolarskiego Dookoła Egiptu został 
reprezentant Polski Paradowski. 
Uzyskał on czas 3:07,11, wyprzedza­
jąc na mecie reprezentanta NRD 
Malitza 3:07,41; drużynowo etap wy 
grała NRD przed Rumunią i Buł­
garią — wszystkie zespoły w jed­
nakowym czasie 9:26,59,

Po V etapie zmienili się przodow 
nicy wyścigu w klasyfikacji indy­
widualnej 1 drużynowej. Indywi­
dualnie prowadzi Malitz (NRD), a 
w klasyfikacji zespołowej na pierw 
sze miejsce wysunęła się Rumu­
nia. Drużyna polska spadła na 
czwarte miejsce. W klasyfikacji 
indywidualnej po pięciu etapach 
Paradowski zajmuje czwarte miej­
sce. Paneek 8. Bedyński 12. a Gra­
bowski 16

(Int wł.)
W tej samej sali D. S. przy- 

al. Stalingradzkiej, w której 
podczas obrad VIII Plenum 
studenci powołali pierwszy w 
Poznaniu komitet rewolucyjny, 
spotkał się wczoraj ze słucha­
czami wyższych uczelni i z na­
ukowcami naszego miasta kan­
dydat na posła — minister o- 
brony narodowej gen. dyw. 
Marian Spychalski. Wprawdzie 
od dnia wyborów dzielą nas je­
szcze trzy dni, ale w wypowie­
dziach zebranych wyczuwało 
się już atmosferę tej wielkiej 
zbliżającej się chwili.

W czasie spotkania wyborcy 
wyrażali gotowość pełnego po­
parcia polityki rządu opartej 
na zasadach wytyczonych przez 
VIII Plenum partii. M. in. prof. 
Jakubczyk przypomniał, że w 
decydujących dla naszej Oj­
czyzny momentach naród pol­
ski zawsze okazywał swą jed-

ność. Jego słowa, że takiej zwar 
tości i jedności całego społe­
czeństwa wymaga najlepiej po 
jęty interes Ojczyzny w nadcho 
dzącym dniu wyborów — przy-
jęte zostały przez 
aplauzem.

Przedstawiciele 
go środowiska

zebranych z

poznańskie- 
naukowego

Osóhka-Morawski 
shreślong 

z listy kandydatów
WARSZAWA (PAP)
Biorąc pod uwagę, że ob. 

Edward Osóbka - Morawski, 
członek PZPR, kandydujący z 
listy Frontu Jedności Narodu 
w okręgu nr 44 — Lublin w 
toku kampanii wyborczej w 
swoich wystąpieniach zajął sta 
nowisko zasadniczo sprzeczne 
z programem Frontu Jedności 
Narodu — Okręgowa Komisja 
Porozumiewawcza Stronnictw 
Politycznych w Lublinie, na 
wniosek KC PZPR, postano­
wiła wycofać kandydaturę 
E. Osóbki-Morawskiego z li­
sty kandydatów Frontu Jedno 
ści Narodu.

przedstawiali gen. M. Spychal­
skiemu m. in. sytuację i postu­
laty dotyczące spraw szkolnic­
twa wyższego. Odpowiadając 
na liczne pytania wyborców 
minister Spychalski wyjaśniał 
zasady polityki zagranicznej 
rządu i omówił niektóre aspek­
ty obecnej sytuacji wewnętrz­
nej kraju. Stwierdził on rów­
nież, że obecnie znajduje się 
w opracowaniu projekt ustawy 
regulującej czas służby wojsko 
wej powołanych do WP lekarzy 
i inżynierów.

Przed południem gen. Spy­
chalski odbył spotkanie z po­
znańskimi rzemieślnikami oraz 
z robotnikami „Stomila”. Wie­
czorem zaproszony został na od 
bywające się w Domu Żołnie­
rza zebranie organizacyjne 
Związku Oficerów i Podofice­
rów Rezerwy, (kcz)

Wczoraj w auli UAM

Potrzeba nam 
witaminy „M“

Do niecodziennych spot­
kań z kandydatami na po­
słów należało wczorajsze spot' 
kanie Wincentego Kraski i 
Gertrudy Bulsiewiczowej z 
kobietami miasta Poznania.

Na ręce przyszłych posłów 
złożono wiele postulatów do­
tyczących spraw ogólnopań- 
stwowej wagi. Problemy wy­
chowania młodzieży, prawo­
dawstwa dotyczącego mało­
letnich, rozwodów, sprawy 
pracy zawodowej kobiet, u- 
działu kobiet w kształtowa­
niu oblicza moralnego całego
społeczeństwa stawiane

WYSOKI SEJMIE!
„...Tak się szczęśliwie złożyło, 

że przypadł mi zaszczyt prze­
mawiać do Was, obywatele po­
słowie, w dniu pierwszego po­
siedzenia. Nie mogę zawieść za­
ufania moich wyborców i mu­
szę tu porciedzieć to, co przede 
mną stawiali w jednej z przed­
wyborczych rozmów. Stoją 
przed nami niebłahe zadania, 
ale nie możemy zapominać i o 
innych, drobniejszych, choć też 
ważnych sprawach. Chodzi mi 
o wybudowanie w Poznaniu o- 
siedla dla młodzieży"...

Dalsze słowa występującego 
z przesadną swadą mówcy giną 
w burzy oklasków.

Przemawia drugi:
„Wysoka Izbo! Dlaczego my, 

młodzież Poznania chcemy lo­
kalu rozrywkowego? Bo taki 
lokal — to jazz, samba, rock 
and roli, to odprężenie i wypo­
czynek, to uńęcej „ochoty i sił 
do pracy ,a lepsza praca"...

Znów burza braw.
Nie, to nie posiedzenie Sej­

mu. lecz...
Te dwa wystąpienia przed

„Izbą Poselską" odbyły się 
podczas konkursu na wczoraj­
szym koncercie Polskiego Ra­
dia i „Expressu Poznańskiego" 
w auli UAM. Zaczęło się tak, 
że konferansjerzy Hoffmann i 
Paluszkiewicz poprosili do mi­
krofonu sześciu odważnych spo 
śród których drogą eliminacji 
wybrano dicóch najlepszych. 
Otrzymali oni trudne zadanie: 
odegrać rolę posłów i wystąpić 
przed publicznością tak, jakby 
mieli przed sobą sejmowe fo­
rum. W „poselskim" konkursie 
zwyciężył pierwszy z mówców, 
wygrywając adapter.

Konkurs był tylko jednym z 
numerów bogatego programu 
koncertu. Komik w spódnicy — 
Maria Chmurkowska, piosenki 
Niny Dobrowolskiej, arie ope­
retkowe Jakubowskiej, Golfert, 
Strugarek , orkiestra jazzowa 
Gary antę sie wieża, rysunkowe 
dowcipy małżeństwa Derwi- 
chów i konferansjerka H. 
Schweitzera. — wypełniły trzy 
bite godziny tego ciekawego 
koncertu przedwyborczego. Sło­
wem — przyjemno z pożytecz­
nym. (f)

były z dużą dojrzałością oby 
watelską, a jednocześnie cie 
pło i serdecznie. Toteż nic 
dziwnego, że na zakończenie 
spotkania kandydat na posła 
— Wincenty Krasko powie­
dział — cytując wypowiedź 
jednej z dyskutantek — że 
przyszły Sejm na pewno bę­
dzie tak pracował, aby wpro 
wadzić w organizm naszego 
narodu więcej witaminy „M“ 
— miłości wzajemnej, sza­
cunku dla pracy każdego o- 
bywatela, ładu społecznego, 
a współmiernie do rezulta­
tów naszej pracy — sytości.

(az)

Jemen proponuje
plebiscyt w Adenin

KAIR (PAP)

Rząd jemeński wysunął pro 
pozycję przeprowadzenia w 
Adenię plebiscytu pod nadzo­
rem ONZ, który zadecydował­
by o przyszłości t^o 
ri”m.



Wspólne oświadczenie delegacji
(Ciąg dalszy ze str. 1) 

perialistycznych wrogich postę 
powi, socjalizmowi i pokojowi 
— istniejące w ostatnich mie­
siącach 1956 roku napiec.e w sy 
tuacji międzynarodowej — w 
ostatnim okresie doznało pew 
nego złagodzenia. Jednakże 
koła imperialistyczne nie rezyg 
nują bynajmniej z polityki wy 
twarzania napięcia międzyna­
rodowego, z prób tłumienia 
waiki narodowo-wyzwoleńczej 
narodów Azji i Afryki, nie wy 
rzekają się wysiłków zmierza­
jących do poróżnienia krajów 
socjalistycznych i podważania 
stosunków wewnętrznych w 
tych krajach.

Chociaż w szeregu krajów 
Europy zachodniej wzrasta o- 
pór przeciw polityce bloków 
wojennych mocarstwa zachod­
nie powzięły decyzje wyposa­
żenia uczestników NATO łącz­
nie z Niemiecką Republiką Fe­
deralną w broń atomową, czyn 
nie reaktywują odwetowe si­
ły militaryzmu w Niemczech 
zachodnich, co raz jeszcze po­
twierdza agresywny charakter 
tego paktu.

Sytuacja ta stanowi groź­
bę nie tylko dla krajów sąsia­
dujących z Niemcami i dla sa­
mego narodu niemieckiego, lecz 
także dla wszystkich narodów 
na świecie.

Na Bliskim Wschodzie agre­
sja anglo-francusko-izraelska 
przeciwko Egiptowi była prze­
jawem polityki sił kolonialnych 
i imperialistycznych w stosun­

63 ner »bro’en’a
Budżet USA 

na rok finansowy 1957/8
NOWY JORK (PAP)
Omawiając w Kongresie pre 

liminarz budżetowy USA na 
rok finansowy 1957/58, prezy­

Depesza Macmillana
do Bu*gamna

LONDYN (PAP)
Premier W. Brytanii — Ha­

rold Macmillan wystosował do 
przewodniczącego Rady Mini­
strów ZSRR — N. A. Bułgani- 
na depeszę z podziękowaniem 
za nadesłaną mu depeszę gra­
tulacyjną z okazji objęcia 
przez Macmillana stanowiska 
premiera.

Uważam — pisze m. in. w de 
peszy Macmillan — iż ja i Pan 
możemy wspólnie pracować 
nad rozwojem stosunków bry­
tyjsko -radzieckich.

Również w Poznaniu 
oficerowie rezerwy 

tworzą swój związek
(Inf. wł.)
Do późnych godzin wieczór 

nych przeciągnęło się zwoła­
ne w dniu wczorajszym ze­
branie wojewódzkiego komi­
tetu organizacyjnego Związ­
ku Oficerów i Podoficerów Re 
zerwy w Poznaniu. Wzięli w 
nim udział — poza delegata­
mi wszystkich powiatów na­
szego województwa — człon­
kowie Krajowego Komitetu z 
Warszawy z mjr. Wilamow- 
skim na czele.

Jako najważniejsze zada­
nia związek postawi sobie po­
prawę trudnych warunków 
życiowych oficerów i podofi­
cerów rezerwy poprzez prze- 
szkalanie ich do nowego za­
wodu w „cywilu", wyszukiwa­
nie pracy itp.

W trakcie obrad zebrani u- 
chwalili deklarację, w której 
popierają kandydatów na po­
słów, wysuniętych przez 
Front Jedności Narodu. De­
klaracja ta przekazana zo­
stała gen. Marianowi Spychał 
skiemu, przebywającemu w 
tym czasie w auli UAM. Gen. 
Spychalski, nie mogąc osobi­
ście przybyć na zebranie, prze 
kazał serdeczne pozdrowienia 
dla rezerwistów oraz obietni­
cę służenia przyszłemu związ­
kowi swoia pomocą. (V) 

. - iW. 2

ku do całego Bliskiego i Środ­
kowego Wschodu. Wskutek 
zdecydowanego odporu Egiptu, 
solidarnej postawy narodów a- 
rabskich oraz poparcia krajów 
socjalistycznych i wszystkich 
miłujących pokój państw i na­
rodów, anglo-francuski plan 
agresji załamał się. Stany Zje­
dnoczone usiłują obecnie dro­
gą nacisku ekonomicznego i 
militarnego przejąć kolonialną 
pozycję Anglii i Francji na Bii 
skim i Środkowym Wschodzie 
i ujarzmić narody tego rejo­
nu. Tego rodzaju polityka nie 
tylko jest sprzeczna z intere­
sami narodów tej strefy, ale 
również z interesami narodów 
całego świata.

Również na Dalekim Wscho­
dzie Stany Zjednoczone prowa 
dzą politykę bloków militar­
nych, co stanowi zagrożenie 
narodowo-wyzwoleńczych in­
teresów narodów tego rejonu. 
Obie strony stwierdzają, że jest 
to droga fałszywa, skazana na 
niepowodzenie.

Narody całego świata prag­
ną pokoju. Dla osiągnięcia 
tego celu bloki wojenne po­
winny być zastąpione przez 
system zbiorowego bezpie­
czeństwa i pokoju. Polityka 
zbrojeń i przygotowań "wojen 
nych powinna być zastąpiona 
przez politykę porozumień 
międzynarodowych w sprawie 
rozbrojenia i zakazu użycia 
broni masowej zagłady. Po­
lityka zimnej wojny powinna 
być zastąpiona przez politykę 
pokojowego współistnienia i

dent Eisenhower zaproponował 
zwiększenie pomocy wojsko­
wej i gospodarczej dla zagra­
nicy o 600 milionów dolarów. 
W ten sposób amerykańska 
tzw. pomoc dla zagranicy o- 
siągnie sumę 4 miliardów dola­
rów.

Eisenhower przewiduje, że 
wydatki rządowe w roku 1957 
—1958 wyniosą 71 miliardów 
800 milionów dolarów, bijać w 
ten sposób wszelkie dotych­
czasowe sumy, jakie rząd ame 
rykański wydatkował rocznie 
w czasie pokoju.

Według projektu prezyden­
ta, wydatki wojskowe Stanów 
Zjednoczonych w przyszłym 
roku finansowym osiągną su­
mę 38 miliardów dolarów, tj. 
o 2 miliardy więcej niż w bie­
żącym roku, m. in. na lotnic­
two przeznacza się sumę 17 
miliardów dolarów, na armię 
lądową — 9 miliardów dola­
rów, a na marynarkę — 10 
mld. dolarów.

Koszty pomocy wojskowej 
dla zagranicy w roku 1957/58 
wyniosą 2 mld., 450 min. do­
larów, a pomocy gospodarczej 
— 1 mld. 950 min. dolarów. W 
nowym programie dla zagrani 
cy uwzględniono 200-miliono- 
wą pomoc dla krajów Bliskie­
go Wschodu.

W nowym preliminarzu bu­
dżetowym wydatki wojskowe 
obejmują 63 proc, wydatków 
rządowych.

Fundusz, przeznaczony na 
opiekę socjalną i inne inwe­
stycje wewnętrzne obejmuje 
24 proc, wydatków rządo­
wych.

PIERWSZE WYBORY 
DLA 18-LATKÓW

— Ach, gdyby można było 
wybrać Gerarda Philipe‘a!...

Rys.: G Miklaszewski
.Dziennikom Zachodnim”) 

współpracy międzynarodowej 
opartej na zasadach równości 
i wzajemnych korzyści, nie­
zależnie od różnic ustrojo­
wych i politycznych dzielą­
cych różne państwa.

Oba kraje popierają propo­
zycje rozbrojeniowe Związku 
Radzieckiego z dnia 17 listo­
pada ?956 roku, uważając, że 
stwarzają cne nowe możli­
wości posunięcia naprzód 
sprawy rozbrojenia, a reali­
zacja zakazu doświadczeń z 
bronią atomową i wodorową 
może się stać pierwszym do­
niosłym krokiem w tym kie­
runku.

Powszechne zastosowanie w 
życiu międzynarodowym pię­
ciu zasad pokojowego współ­
istnienia. na których wiele 
krajów oparło już swe sto­
sunki międzypaństwowe, mo­
głyby przyczynić się do wzro 
stu zaufania pomiędzy naro­
dami i odprężenia międźyna- 
rodowego.

II
Delegacje obu krajów 

stwierdzają, że kraje socjali­
styczne łączy wspólna idea 
budowy socjalizmu. Wzajem­
ne stosunki między nimi po­
winny kształtować się na za­
sadach internacjonalizmu 
proletariackiego i w oparciu 
o wspólnotę ideologii i celów. 
Równocześnie stosunki mię­
dzy krajami socjalistycznymi, 
jako krajami niepodległymi 
1 suwerennymi powinny opie­
rać się na zasadach poszano­
wania suwerenności, nie mie­
szania się w sprawy we­
wnętrzne, równouprawnienia 
i wzajemnych korzyści.

Obie delegacje wyrażają 
głębokie zadowolenie z ulep­
szania i umacniania wzajem­
nych stosunków z krajami so 
cjalistycznymi w oparciu o 
powyższe zasady i stwierdza­
ją, że deklaracja rządu Związ 
ku Radzieckiego z dnia 30 
października 1956 roku, o- 
świadczenie rządu Chińskiej 
Renubliki Ludowej z dnia 
1 listopada 1956 roku oraz 
wspólna deklaracja polsko- 
radziecka z 18 listopada 1956 
roku mają zasadnicze zna­
czenie dla dalszego rozwoju 
stosunków pomiędzy krajami 
socjalistycznymi.

Wspólna idea socjalizmu 
ściśle łączy Związek Socjali­
stycznych Republik Radziec­
kich. Chińską Republikę Lu­
dową, Polską Rzeczypospolitą 
Ludową i pozostałe kraje so­
cjalistyczne. Obie strony 
stwierdzają, że podstawowe 
zasady marksizmu-leninizmu 
powinny być stosowane z u- 
względnleniem konkretnych 
warunków w poszczególnych 
krajach. Chińska Republika 
Ludowa popiera wysiłki Pol­
skiej Rzeczypospolitej Ludo­
wej w umacnianiu socjalizmu 
w Polsce w oparciu o leni­
nowskie zasady.

Po wymianie poglądów w 
sprawie wydarzeń na Wę­
grzech delegacje obu krajów 
stwierdzają, że Polska Rzecz­
pospolita Ludowa i Chińska 
Republika Ludowa popierają 
rewolucyjny robotniczo-chłop 
ski rząd węgierski z Janosem 
Kadarem na czele, popierają 
program ogłoszony ostatnio 
przez ten rząd, stanowczo 
sprzeciwiają się wszelkim pró

„Zielony Semafor" utrzyma łączność 
między klubami Wielkopolski 

a ośrodkiem krajowym
(Inf. wL)
Z inicjatywy Klubu Dysku­

syjnego „Zielony Semafor" i 
redakcji „Głosu Wielkopol­
skiego", odbyło się wczoraj 
w lokalu Klubu „Kolejarza" 
w Poznaniu pierwsze spotka­
nie przedstawicieli klubów 
dyskusyjnych województwa 
poznańskiego.'’ W spotkaniu 
uczestniczyło 18 klubów, re­
prezentujących różne środo­
wiska, między innymi kluby 
dzielnicowych komitetów 
Frontu Narodowego, SD, Lu­
dowej Inteligencji, Katolików 
i Spółdzielczości Pracy. Nie 
zabrakło też w ożywionej dys 
kusji głosów przedstawicieli 
stolicy: Krajowego Ośrodka 
Współpracy Klubów Inteligen 
cji oraz Dyskusyjnego Klubu 
Inteligencji „Odrodzenie". Za 
interesowanie spotkaniem o-

ML i PRL
bom ingerencji sił imperiali­
stycznych w wewnętrzne spra 

wy Węgier i pragną nadal u- 
dzielać pomocy narodowi wę­
gierskiemu w wyjściu z cięż­
kich trudności, w jakich się 
znalazł. Delegacje są głę­
boko przekonane, że naród 
węgierski znajdzie dość siły, 
by przezwyciężyć konsekwen­
cje błędów przeszłości i obec­
ne trudności oraz utrwalić 
ustrój socjalistyczny.

Delegacje obu krajów stwier 
dzają z zadowoleniem, że 
przyjazne stosunki między 
Polską Rzeczypospolitą Ludo 
wą i Chińską Republiką Lu- 
dową oparte na wspólnej 
ideologii socjalistycznej i 
wspólnych . interesach poli­
tycznych rozwijają się po­
myślnie.

Rząd Chińskiej Republiki 
Ludowej stwierdza, że istnie­
jąca zachodnia granica Pol­
skiej Rzeczypospolitej Ludo­
wej na Odrze i Nysie Łużyc­
kiej jest granicą pokoju po­
między Polską i Niemcami, 
zgodną z interesami bezpie­
czeństwa europejskiego.

Rządy obu krajów popiera­
ją się wzajemnie w dąże­
niach do zagwarantowania 
suwerenności, terytorialnej 
integralności i bezpieczeń­
stwa swoich krajów.

Delegacje obu krajów są 
głęboko przekonane, że roz­
wój przyjaznych stosunków i 
współpracy politycznej, go­
spodarczej i kulturalnej pomię 
dzy Polską a Chinami jest 
ważnym czynnikiem przyczy­
niającym się do umocnienia 
obu krajów i obrony pokoju 
światowego. Oba kraje doło­
żą wszelkich starań, by bra­
terskie stosunki polsko-chiń­
skie rozwijały sie nadal po­
myślnie.

W Warszawie, 
dnia 16 stycznia 1957 roku.

Prezes Rady Ministrów 
Polskiej Rzeczypospolitej

Ludowej
(—) Józef Cyrankiewicz

Premier Rady Państwowej 
Chińskiej Republiki Ludowej 

(—) Czou Ea-lai

Premier Czou En-lai
odpowiada na pytania dziennikarzy

WARSZAWA (PAP)
Bezpośrednio po uroczystości 

podpisania wspólnego oświad­
czenia delegacji rządowych 
PRL i ChRL odbyła się w jed­
nej z sal Belwederu, który był 
rezydencją premiera, konferen­
cja prasowa.

Odpowiadając na pytania 
przedstawicieli Polskiej Agen­
cji Prasowej i Polskiego Radia, 
jak ocenia sytuację i pracę par 
tii i rządu polskiego, premier 
Czou En-lai oświadczył:

„Odpowiedź na to pytanie daje 
Już mój pierwszy toast na wczo­
rajszym przyjęciu. W naszym 
wspólnym oświadczeniu jest jedno 
zdanie, które brzmi następująco: 
„Chińska Republiki Ludowa popie­
ra wysiłki Polskiej Rzeczypospo­
litej Ludowej w umacnianiu socja­
lizmu w oparciu o leninowskie za­
sady”.

Na pytanie jak oceni podróż 
po Polsce i jakie znaczenie ma 
ta podróż dla sprawy solidar­
ności krajów socjalistycznych, 
odpowiedź brzmi:

„Uważam, że kontakty 1 wszelkie 
porozumienia osiągnięte między

kazał również Wydział Kul­
tury Prezydium MRN, dele­
gując swego przedstawiciela.

Wiele cennych doświadczeń 
przekazali swym kolegom 
wielkopolskim — goście war­
szawscy. Dyskutowano na te­
mat spraw dotyczących orga­
nizacji, struktury, charakteru 
i zakresu działalności klubów, 
ich roli w nowym układzie 
polityczno-gospodarczym na­
szego kraju. Uchwalono, że 
na razie poznański klub1 dys­
kusyjny „Zielony Semafor" 
oełnić będzie rolę koordyna­
tora i pośrednika między klu­
bami w Wielkopolsce a ośrod­
kiem krajowym w Warszawie.

W najbliższym czasie odbę­
dzie się w stolicy ogólnopolski 
zjazd wszystkich klubów dys­
kusyjnych działających w 
^r«ju. (San)

Po wizycie przyjaciół
Dwa zasadnicze problemy dominowały w czasie rozmów 

przeprowadzonych przez chińską delegację rządową z kie­
rowniczymi osobistościami naszego kraju. I te dwa problemy 
przebijają zarówno z ducha, jak i całej treści podpisanego w 
środę wspólnego oświadczenia. Jest to sprawa utrzymania i za­
bezpieczenia pokoju na świecie oraz sprawa budownictwa so- 

। cjalizmu.
Przebieg pięciodniowej wizyty delegacji rządu Chińskiej Re­

publiki Ludowej w Polsce był dobitnym wyrazem i dowodem 
braterskich uczuć łączących naród polski z narodem chińskim, 
stał się wyrazem łączności ideowej i politycznej obu naszych 
państw. Podobnie treść wspólnego oświadczenia jest przeni­
knięta duchem przyjaźni i wzajemnego zrozumienia obu na­
szych narodów.

Oba rządy w przeprowadzonej podczas rozmów i zawartej w 
oświadczeniu analizie obecnej sytuacji międzynarodowej nie 
tylko wskazują na źródła istniejących napięć na świecie, lecz 
równocześnie wysuwają pozytywny program działania. Celem 
jest — pokój na świecie. Środkami prowadzącymi do tego celu 
są: zastąpienie bloków wojennych przez system zbiorowego bez- 
bieczeństwa i pokoju; zastąpienie polityki zbrojeń przez poli­
tykę porozumień międzynarodowych w sprawie rozbrojenia 
1 zakazu użycia broni masowej zagłady; zastąpienie polityki 
zimnej wojny przez politykę pokojowego współistnienia i współ­
pracy między narodami. Celem jest pokój na świecie. I dlatego 
oba rządy 1 oba narody popierają propozycje rozbrojeniowe wy­
sunięte ostatnio przez Związek Radziecki, witają wszelkie pro­
pozycje i inicjatywy zmierzające do złagodzenia napięcia w 
stosunkach międzynarodowych; dlatego uważają, że powszechne 
zastosowanie w życiu międzynarodowym znanych i wypróbo­
wanych już w stosunkach międzypaństwowych zasad pokojowe­
go współistnienia — mogłyby się przyczynić do wzrostu zaufania 
pomiędzy narodami i doprowadzić do odprężenia międzynaro­
dowego.

Nie trzeba chyba dowodzić, że dążenia te są w pełni zgodne 
z żywotnymi interesami polskiego narodu. Również inną spra­
wę. żywotnie ważną dla bezpieczeństwa naszego narodu 1 zgodną 
z interesami bezpieczeństwa ogólnoeuropejskiego, porusza 
wspólne oświadczenie. Jest to stwierdzenie, że rząd Chińskiej 
Republiki Ludowej uważa istniejącą zachodnią granicę Polski 
na Odrze 1 Nysie Łużyckiej za granicę pokoju pomiędzy Polską 
a Niemcami.

Cieszy nas, że stosunki polsko-chińskie rozwijają się bardzo 
pomyślnie. Rządy obu krajów popierają się nawzajem w dąże­
niach do zagwarantowania suwerenności, terytorialnej integral­
ności i bezpieczeństwa swoich krajów.

Premier Czou En-lal po podpisaniu oświadczenia, zapewnił, że 
naród chiński i Chińska Partia Komunistyczna udzielają pełnego 
poparcia dla przemian, jakie zainicjowała Polska Zjednoczona 
Partia Robotnicza na VIII Plenum.

Podpisane w środę wspólne oświadczenie polsko-chińskie jest 
więc w pełni wyrazem przyjaźni, współpracy i jedności. Tak 
to odczuwa naród polski. I zarazem oświadczenie to jest wy­
razem — jak stwierdził premier Czou En-lal — „stałego dążenia 
Chin Ludowych 1 Polski do zacieśnienia przyjaźni 1 rozwijania ; 
współpracy i wzajemnej pomocy w dziedzinie politycznej, go­
spodarczej 1 kulturalnej”. A zacieśnienie naszej wzajemnej 
współpracy przyniesie niewątpliwie korzyść całemu obozowi 
socjalizmu i będzie służyć sprawie utrwalenia pokoju na świecie. ' 

K. Z.

krajami socjalistycznymi przyczy­
niają się do umocnienia obozu so­
cjalistycznego. Chociaż jesteśmy 
w Polsce krótko, ale zwiedziliśmy 
niektóre Wasze miasta. Rząd pol­
ski i naród polski zgotowały nam 
bardzo gorące powitanie i przyję­
cie. Jestem przekonany, że kontak­
ty i współpraca między naszymi 
krajami przyczyniają się na pew­
no do umocnienia obozu socjalisty­
cznego.”

Odpowiadając na pytania re­
dakcji „Słowa Powszechnego” 
premier Rady Państwowej 
ChRL oświadcza:

„Jesteśmy przekonani, że siły po­
koju na całym świecie są większe 
niż siły agresji, siły imperialistów 
1 dlatego też możliwe jest złago­
dzenie napięcia międzynarodowego 
i możliwe jest danie odporu groź­
bie nowej wojny.

Do naszej walki rewolucyjnej i 
budownictwa socjalistycznego mo­
bilizujemy zawsze i zespalamy 
wszystkie siły, które da się zespo 
lić 1 zmobilizować w naszym kraju.

Działacze religijni współpraco­
wali z nami poprzednio w walce 
narodu chińskiego przeciwko agre­
sji imperializmu japońskiego i w 
walce narodu chińskiego przeciw­
ko rozpętaniu wojny domowej w 
kraju. Teraz naród chiński doko­
nuje dzieła budownictwa socjali­
stycznego, do tego budownictwa 
chcemy zmobilizować cały naród.

W naszym kraju liczymy ponad 
100 milionów wierzących buddy­
stów, a wierzących muzułmanów 
— ponad 10 milionów. Wierzących 
katolików i protestantów jest kilka 
milionów. Są oni wierzącymi, ale 
równocześnie są oni patriotami 
dlatego też blorą udział w naszym 
budownictwie.

Prosimy dziennikarzy wierzą­
cych, ażeby przyjechali do Chin 1 
przekonali się o tym osobiście.”

W odpowiedzi na pytanie: 
jak wygląda sprawa budownic­
twa socjalistycznego w Chi­
nach? — premier Rady Pań­
stwowej ChRL odpowiada pro­
sto i krótko:

„W naszym kraju kończły się w 
tym roku pierwszy plan 5-letni. 
Większość jego wskaźników wyko­
nana będzie z nadwyżką. Jednak­
że Chiny nie wyszły jeszcze ze sta­
nu zacofania pod względem gospo­
darczym i kulturalnym. Ażeby o- 
siągnąć uprzemysłowienie kraju, 
potrzebujemy najmniej trzech 5-la- 
tek, a może nawet 1 nieco więcej.”

Kilka pytań postawili obec­

ni na sali korespondenci zagra­
niczni.

M. in. jeden z koresponden­
tów zapytał czy delegacje rzą­
dów Polski i Chin Ludowych 
podczas rozmów w Warszawie 
doszły do wspólnego stanowi­
ska w sprawie tragicznych wy­
darzeń węgierskich.

Premier Czou En-lai odparł, 
że stanowisko obu rządów zna­
lazło wyraz we wspólnej dekla 
racji, podpisanej tuż przed kon 
ferencją.

Korespondent „United Press” 
zanytał, czy pierwszy sekretarz 
KC KPZR — N. Chruszczów 
odwiedził już kiedyś Pekin 1 
czy nie jest' obecnie przewidy­
wany jego przyjazd do Chin?

W odpowiedzi premier Czou 
En-lai stwierdził, że N. Chrusz­
czów nigdy jeszcze nie był w 
Pekinie, a w sprawie jego ewen 
tualnej wizyty nic odpowie­
dzieć na razie nie może.

Pytano również, czy premier 
Czou En-lai przewiduje spot­
kanie i rozmowę z prezyden­
tem FLRJ Tito. Premier Rady 
Państwowej ChRL stwierdził, 
że spotkania takiego, jak na 
razie, nie przewiduje.

— i... kto, obywatele, będzie 
bronił w Sejmie interesów 
Kiernozi Malej, jak nie ja, któ­
ry z niej jeszcze nigdy nigdzie 
nie wyjechał?!...

Rys. G Miklaszewski 
(za „Dziennikiem
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O tym czego nie wiemy
„Ma

ciemne
oczy!"

Tajemnice? Ano. tak. Co jedzą, co piją, jakie ma­
ją upodobania, gdzie najczęściej przebywają, 
jakiego mają „konika" lub — jak wolą Anglicy 

— co jest ich „hobby"?...
Oto, czego nasz reporter starał się dowiedzieć w roz­

mowie z krewnymi, przyjaciółmi, towarzyszami pracy 
i przypadkowymi znajomymi tych, o których poniżej 
przeczytacie.

Kawosz 
i miłośnik 

muzyki
Minister o- 

brony na 
rodowej — też 
człowiek! W 
myśl tego ha­
sła gen. Ma­
rian Spychal­
ski udał się w 
czasie jednego 
ze swoich po­
bytów przed­
wyborczych w 
Poznaniu do 
„Literackiej".

„Nos“ repor 
terski zawiódł 
nas tam wła­
śnie w tym 
momencie, gdy 
generał koń­

czył już picie jednej kawy i... zabierał się do drugiej.
Kelnerka, obsługująca niezwykłego gościa — p. Halina 

Płończak — nieświadomie musiała „pozować" kamerze 
przed podaniem generałowi „dużej czarnej".

Rozmawiamy z p. Płończak:
— Jakie były pani wrażenia po odwiedzinach ministra? 
— To bardzo miły, przyjemny i ujmujący człowiek. Po­

dobał mi się, bo...
— Bo co?
— ... bo ma ciemne oczy!
— Czy tylko dlatego?
— Nie, oczywiście, nie! Głosować będę na niego nie 

dla... tych ciemnych cezu.
Rozumiemy.

poważnej
Każdy minister ma sekretarkę i 

kierowcę ministerialnego sa­
mochodu. Nie udało nam się, nie­
stety, rozmawiać z sekretarką, ale 
kierowca — owszem — udzielił 
nam wywiadu.

Pan Józef Piszczoła jest — uwa­
ga! — poznaniakiem. Jeździł u nas 
taksówką. Może przypominają go 
sobie niektórzy pasażerowie...

— Wożę już, proszę pana, czwar­
tego ministra — zwierzał się nam 
p. Piszczoła. — Skrzeszewskiego, 
Jarosińskiego, Baranowskiego, no 
i teraz Bieńkowskiego. Jak się z 
nim jeździ? Hm, pierwszorzędnie. 
Sam nastawia radio i słucha Szo­
pena albo Bacha. Poza tym... nuci w czasie jazdy. W przerwach mię­
dzy pracą a podróżą samochodem pije kawę. Dużo kawy. Pracuje 
dosłownie od rana do wieczora. Ale nigdy nie każę mi czekać: wy­
kupił sobie bilet miesięczny i jeździ po Warszawie tramwajem. W 
ogóle — pierwszorzędny facet!

Kierowca wozu ministra może być — jak się okazało — także jego... 
nianią. Nie pozwolił nam — widzicie to na zdjęciu — przerywać zbyt 
wcześnie snu ministra.

— Jeżeli już musi się to ukazać w druku — powiedział na zakończe­
nie p. Piszczoła — niech Pan przekaże poznaniakom, że ja bym glo­
sował na Bieńkowskiego. Więc też głosujcie, jak pragnę zdrowia!

A propos: to ładne zdjęcie p. Piszczoły zawdzięczamy temu, że mi­
nister... o godz. 6 — rano pożyczył nam swego „SIMA“. Pojechaliśmy 
nim, by zbudzić fotoreportera — Kazia...

„Mógłby być 

biskupem!"

— Kto?
— Profesor Nowakowski. To 

jest, moi panowie, niezwykle 
trzeźwy, realistyczny człowiek. 
Nic jest naukowcem na wzór 
uczonych z XIX wieku którzy 
żyli w abstrakcji. Jest rzeczo­
wy, nieroztargniony, zrówno­
ważony. Jeżeli mówię, że 
mógłby być na przykład b.sku­
pem — to dlatego, że możli­
wości jego są bardzo rozległe.

Ten opis zalet prof. Nowa­
kowskiego pochodzi z ust je­
go współpracownika i przyja­
ciela pana dr. Witalisa Lud- 
wiczaka, prodziekana Wydzia­
łu Prawa UAM. Przypomnij- 
my sportowcom, że to jest 
właśnie ten dr. Ludwiczak. 
który przez długie lata repre­
zentował Polskę w hokeju na 
lodzie. Niezawodny obrońca.

Taaaki chłop!!!

„Czasami iaiuś 

mieszka..."

Syn może o ojcu dużo po­
wiedzieć. Uzbrojeni w to 

przekonanie udaliśmy się do 
mieszkania Wincentego Kras­
ki, by... by właśnie porozma­
wiać z jego synem.

Tadeusza Kraśkę zastaliśmy 
w domu, w chwili gdy rozgry-
wał z siostrą Jolą 
interesującą partię 
Przerwaliśmy...

— Panie Tadziu,

niezwykle 
„pchełek”.

niech pan

O „tacie" —
„sublokator"

— Właśnie ta rzeczowość 
Nowakowskiego utrudnia mi 
odpowiedź na dalsze pytania 
„wysokiej prasy”. On właści­
wie nie ma żadnego „konika”.
Pije — oczywiście kawę

T ni. Feliks Kryłowicz zna 
Wacława Kiełczewskiego 

bardzo dobrze, bo razem z nim 
pracuje. A ściślej: pracuje w 
tym samym warsztacie, co Kieł 
czewski. Przygarnął go do sie­
bie mistrz Wacław, gdy inży­
nier szukał pomieszczenia, do 
pracy.

y, Co mogę o nim powie­
dzieć, moi panowie? Najpierw 
Kiełczewski robi wrażenie sro- 
&lego „Marsa", potem jednak 
okazuje się, że to złotnik o... 
złotym sercu. Cały swój czas 
Poświęca innym.

Jakie ma upodobania ?
■ Jest zapalonym szachistą, 

nane jest wśród rzemieślni- 
ow jego powiedzenie, które 

wypowiada., gdy w rozgrywa- 
jakiejś partii przeszkadza 

n klientka: „Łaskawa pani, 
^omencik..." Pije dużo czarnej 
^y. Wie pan, ten stolik 
Pierwszy z prawej w „Asie" — 
t0 Mego"...

Co jeszcze możemy od pa- 
° >#ozna™k^ Cel

Bardzo lubi podróżować, 
e tylko... sleepingiem. Aha, 

2 szachowym
dwn U ■' W™

^ennie. Przeważnie 
Po za tym „tata" 

n [ rosyjskiego. Jestem je- 
kłarl^0^0^^1' Cn zaś „wy- 
™^mi francuski.

— Jak pan sądzi — pytamy 
jeszcze inżyniera, który — jak 
wiadomo — uruchomił poznań­
skie Koziołki — czy „tata" jest 
w Poznaniu popularny.

— Bardzo. Jak... jak... Siru 
garek!

jak każdy uczciwy człowiek i 
trochę wina.

— Jaki jest stosunek studen 
tów do prof. Nowakowskiego?

— Odpowiem jednym sło­
wem: garną się do niego!

Trudno, taki już 
los reportera: czego 
ci nie powiedzą — 
musisz sam podsłu­
chać. Właśnie! Pod 
słuchaliśmy w Za­
kładach „Cegielskie 
go" pewną rozmo- 
'wę, jaką prowadzili 
o Edmundzie Tasze 
rze jego najbliżsi 
współpi’acownicy i 
koledzy. Jak gdyby 
nigdy nic — stanę­
liśmy blisko rozma­
wiających...

— Sto razy prze­
konałem się, że to 
taaaki chłop!

— A jaki wesoły!
— Rozmowny!
— Iw ogóle „fajny".
— Wiecie, w domu ma bu-

kę wina własnego wyrobu i 
szczerze częstuje wszystkich
gości. Byłem 
i wypiłem ze 
ki...

— Bujasz!

kiedyś u niego 
dwie szklanecz­

Wypiłeś dwana
ście... Ja dobrze wiem!

— Ale on sam nigdy nie pi 
je i nie pali.

— Tak. Ale za to...
— Co za to?...
— No, jest bardzo uprzej­

my i gładki wobec ładnych 
kobiet...

— Nic dziwnego.
— Lubi załatwiać im wszy 

stkie sprawy prędzej niż

powie nam coś o najzupełniej 
prywatnym życiu ojca.

— Hm, to nie takie łatwe, 
bo ostatnio tatuś tylko czasa­
mi „mieszka”. Jest taki za­
jęty... Przypominam sobie, że 
dawniej chodziliśmy na dłu­
gie spacery.

— Czym interesuje się pana 
ojciec w chwilach wolnych?

— Zawsze interesował się 
sportem. Pamiętam, jak ska­
kał „do góry” z radości, że 
Chromik zwyciężył w jakimś 
biegu. Często rozmawiamy z 
sobą (lub rozmawialiśmy, bo 
ostatnio ta kampania wybor­
cza...) na różne tematy. Ojciec 
zawsze chętnie i wyczerpują­
co odpowiada na moje pyta­
nia!

W tym momencie przypom­
nieliśmy sobie, że Jola czeka 
na rozegranie partii. Więc...

— Proszę pana — powiedzia 
ła nagle córeczka W. Kraski 
— ja nigdy nie gram z Tad- 
kiew w „pchełki”. Zawsze z ta­
tusiem...

Jeszcze
nam... DZIŚ!

— Nieprawda — zawsze sta 
rfl, się jako przewodniczący 
rady zakładowej równo o 
wszystkich!

— No, pewnie. Z tymi ba­
bami to przesadziłeś. Dobrze, 
że tego żona nie słyszy...

...Ale — dodajmy od siebie 
— może przeczyta? Zresztą 
za powyższy tekst „odpowia­
dają": (od lewej): Bogdan 
Majtas, Franciszek Ziemek i 
Jan Kass.

(
możesz spełnić 
swój obywatelski 
obowęzek.

sprawdzenia
i lisi
I wyborczych
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Księżyc, który pali „Gieironty", pio­
senka za dtua grosze i beztroskie 
życie radiowych motylków.
Któż nie słucha radia? 

Mam sąsiadów, ludzi solid­
nych, może tylko nieco głu- 
chawych. Bardzo lubią radio 
— wtedy, kiedy gra. A po­
nieważ nasze- radio obecnie 
mniej gada a więcej gra, po 
tężne pudło moich sąsiadów 
rzadko się zamyka. Na ogól 
ściany się trzęsą z tego gra 
nia. Kudy tam mojemu 
skromnemu Pionierkowi!... 
Z konieczności muszę łapać 
to, co sąsiedzi, to jedyna 
furtka ratunku. Słucham 
więc — i czasem ogarnia 
mnie zaduma. •

Pamiętacie przedwojenne 
piosenki? „Twoim będę ser­
cem calem, calem ciałem..." 
Albo: „Czy tutaj mieszka 
panna Agnie-szka" Tudzież 
taki song: „Tomasz, gdzie 
ty to masz?..." Co? To było 
coś.

Później przyszedł zły soc­
realizm i nie ominął rów­
nież piosenki. Z radia wydo­
bywały się rymowane spisy 
fachowcóio („i murarze i 
hutnicy") i delikatne aluzje 
do wydajności pracy („do ro 
boty!"). Potem... potem na­
stąpił okres przejściowy, ta 
ki złoty środek między trasą 
Wuzet a panną Agnieszką. 
Teraz zdecydowanie stoimy 
na gruncie mgły, deszczu, 
liści i księżyca.

Piosenka, jak piosenka — 
nie szukajmy to niej olśnie­
wającej głębi. Sentyment, 
nastrój — oto jej tworzy­
wo. Ale chyba sentyment nie 
musi jednocześnie oznaczać 
bzdury, tak jak nastrój nie 
musiał wyrażać się tylko w 
formie rusztowania na 
MDM-ie. A tymczasem...
„Pan mi zgasił papierosa 
Nierozważnym swoim gestem 
Ta pogoda jest nieznośna 
Proszę ognia — księżyc jestem”

ka ulicznego żebraka. Stąd 
jej tytuł. W polskim, prze­
kładzie żebraka nie ma (u 
nas w ogóle nie ma żebra­
ków*), ale owe dwa grosze 
pozostały. Do licha — je­
stem gotów ofiarować wię­
cej, żeby tylko zniknęły z na 
szego radia (i „Estrady'1)
owe „uterenowione" 
kłady.

Uf, nareszcie 
wyłączono radio.

prze-

za ścianą
Ale cisza

nie trwała długo. Moi sąsie- 
dzi mają również patefon. 
1 stare płyty. Refren, który 
obecnie kwili za ścianą, ma 
takie słowa:
„I od tej chwili, będziemy

żyli
Życiem beztroskich kwiatów 

i motyli...

Oho, moi sąsiedzi są nie 
tylko przygłusi, lecz również 
dowcipni. Szkoda, że radio 
ich nie słyszy... WDZIE w BECZCE

śpiewa w radio aksamitny 
tenor. To bardzo pięknie —
pomyślałem że
księżyc przyczynia

nawet 
się do

produkcji naszych wytwór­
ni papie rosóu:. A że autor 
słów rozmawia sobie z księ 
życem za pan brat? Cóż — 
czynili to przecież więksi od 
niego, jak np. niejaki By­
ron. Tylko...

Tylko, że nawet „zwykła 
sobie piosenka" powinna 
mieć — tak sobie marzę —
szczyptę poezji, 
szonej, po tocznej, 
wet banalnej — 
Księżyc daleki i

Niewymu- 
może na- 

ale musi, 
cierpliwy,

ale to nie powód, żeby się 
znęcać nad naszymi satelita­
mi.

Trzeba mieć odrobinę sma 
ku — jak mawiał Apoli- 
naire l to nie tylko we wła 
snej piosenkarskiej twór­
czości.

Znamy (tu ukłon w stro­
nę radia) niezastąpiony czar 
piosenki paryskiej, weso­
łej, figlarnej, pełnej humo­
ru. Zawsze bardzo chętnie 
słucham paryskich piosenek. 
Ale znalazł się w naszym ra 
dio ktoś, kto powiedział tak: 
„Piosenka francuska, zgoda; 
u nas jednak niewielu ludzi 
zna język lves Montanda i 
wobec tego trzeba je prze­
tłumaczyć. A przy okazji u- 
terenowi się to i owo..." Tak 
sobie ów facet pomyślał, i 
o zgrozo — uczynił. Wyska­
kują; więc raz po raz z radia 
pluski warszawskiej Wisły i 
kontury mariensztackich ka­
mieniczek w rytmie.... pary­
skiego walczyka.

Lubię Wisłę i Marien­
sztat — ale nie w paryskich 
piosenkach. Tłumaczyć — 
owszem, ale razom z Sekwa­
ną i bulwarami. Niech IFi- 
slą pływają sobie nasi kom 
pozy torzy.

Ot, taki drastyczny przy­
kład z włoską „Piosenką za 
dwa soldy". Piosenka bardzo 
mila, ale nie w polskim wy­
daniu. Po pierwsze dwa sol­
dy — to nie to san/o co dwa 
grosze. Za dwa grosze nikt 
by u nas —— a zwłaszcza 
przed mikrofonem PR — 
palcem w bucie nie kiwnął. 
Po drugie — jest to piosen-

*) tak samo jak nie ma eme­
rytów — co z kolei odkrył 
CUK, nie zakupując przez kil 
ka lat świetnego filmu wło­
skiego „Umberto D”.

Kopalnia rudy żelaza w zagłę­
biu częstochoieskim „Wręczy­
ca". Na zdjęciu: dyr. Mieczy­
sław Gołąb, inż. Leon Furtak 
i górnik Franciszek Pieczara 

zjeżdżają do kopalni.
CAF — fot. Aszenfarb

REHABILITACJA
Niedawno temu na kronice 

filmowej oglądałem kilka scen 
z procesu rehabilitacyjnego 
Włodzimierza Lechowicza i 
gen. Grzegorza Korczyńskiego. 
To były sprawy, że tak je na-
zwę na gruncie po-
znańskim, gdzie podobnie jak 
w całym kraju od pewnego 
czasu pracuje Grupa Rehabili­
tacyjna w prokuraturze woje­
wódzkiej, spraw grubych nie 
spotyka się. Mimo to jednak 
każda z tych spraw jest naj­
ważniejsza, jest sprawą czło­
wieka, który nosi drzazgę w 
sercu.

Jak się informuję, wpłynęło 
dotychczas do Prokuratury W o 
jewódzkiej w Poznaniu około 
sto kilkadziesiąt wniosków re_- 
habilitacyjnych, pochodzących 
bądź od osób, które domagają 
się uchylenia wyroku ze wzglę­
du na niesłuszne ich skazanie, 
bądź gdy orzeczony został w 
stosunku do tych osób rażąco 
wysoki wymiar kary. Wnioski 
rehabilitacyjne podpisują za­
sadniczo osoby zainteresowa­
ne, w niektórych zaś wypad­
kach członkowie ich rodzin 
(rehabilitacja pośmiertna).

Częstym powodem wniesie­
nia sprawy rehabilitacyjnej są 
metody śledztwa, prowadzone 
go przez b. urzędy bezpieczeń­
stwa, naruszanie zasad prawo­
rządności w czasie rozpraw są­
dowych (najczęściej przed woj 
skowymi sądami rejonowymi, 
niedawno zlikwidowanymi). 
Zdarzały się fakty, że oskar­
żony na rozprawie bądź nie o- 
śmielił się z obawy przed ewtl.

KOMUNIKACYJNE NADZIEJE
I ZAMIARY POZNANIA

— Co słychać?
— Tym pytaniem rozpoczę­

łam rozmowę z przewodniczą 
cym Prezydium DRN Nowe 
Miasto Al. Kirychem.

Słychać byłe wiele, ale do­
piero wiadomość o tramwaju 
i mostach zelektryzowała 
mnie.

Komunikacja, to największy 
po mieszkaniach problem dziel 
nicy Nowe Miasto, szczegól­
nie gdy chodzi o Sródkę, Za­
wady i Komandorię. Tram­
waj jadący niegdyś w tam­
tym kierunku na skutek pro­
wizorycznej odbudowy znisz­
czonych przez okupanta mo­
stów musiały po wojnie zastą­
pić trolejbusy. Ale trolejbu­
sy to półśrodek. Lepsze połączę

nie komunikacyjne dzielnicy 
nad Jeziorem Maltańskim z 
lewobrzeżnym Poznaniem sta­
je się potrzebą coraz bardziej 
palącą tak ze względu na rozbu 
dowę Komandorii jak i licz­
ne w tej okolicy zakłady prze 
myślowe, np. PPRK-6, Mono­
pol Spirytusowy i inne.

Wizja tramwaju na Sródce 
od dawna spędza sen z powiek 
nie tylko jej mieszkańcom, 
lecz i ojcom miasta w radach 
miejskiej i dzielnicowej.

— Pierwszy tramwaj na

Powstańcy z llpola 
pozdrawiają

Do redakcji naszej wpłynął 
list, przesłany przez przedsta­
wicieli Związku Bojowników 
OWiD Ziemi Opolskiej — ro­
dowitych poznaniaków, którzy 
uczestniczyli w obchodzie 38 
rocznicy Powstania Wielkopol 
skiego. Piszą oni m. in. tak:

„Jesteśmy pod wrażeniem prze­
żytych chwil, które w naszych ser 
cach powstańczych zapisały się na 
zawsze.

Tegoroczna rocznica zapoczątko^ 
wała okres zbliżenia Opolszczyzny 
do Wielkopolski. Z ufnością i sza­
cunkiem patrzymy na wszystkie po 
cZynania Poznania. Koledzy nasi 
na Opolszczyźnie z zaciekawie­
niem i uznaniem słuchali naszych 
relacji z przebiegu rocznicy, żąda­
jąc zarazem ściślejszej współpracy 
organizacyjnej i kulturalnej, moż­
ności wzajemnego odwiedzania się 
i poznania tych pięknych części 
kraju w jakich żyjemy.

Nawiązując do słów przedstawi­
ciela naszego rządu ludowego i 
nartii, przewodniczącego Rady 
Państwa — Aleksandra Zawadzkie­
go. wypowiedzianych o czynie po­
wstańczym i społeczeństwie po­
znańskim — powtarzamy to, cośrny 
przyrzekli naszemu Dostojnemu 
Gościowi — My. poznaniacy, ci ży 
jący na Ziemi Wielkopolskiej, jak 
i ci roznroszeni w całym kraju — 
poświęcimy wszystkie nasze siły, 
zapał i wiedze, by realizować jak 
najlepieł uchwały VIII Plenum, by 
poprowadzić nasz kraj do lepszego 
jutra i rozkwitu.

Szanowna Redakcje prosimy tą 
droga przekazać nasze serdeczne 
nndziekowaria organizatorom uro­
czystości za gościnność i punktual­
ność w prowadzeniu programu ob­
chodu. Jednocześnie pozdrawiamy 
serdecznie naszych kolegów po­
wstańców, członków Związku Ho­
lowników oraz całe społeczeństwo 
miasta Poznania 1 województwa 
•poznańskiego.
tan WALTER — sekretarz
T.an URBANOWSKI —
Stanisław RATAJCZAK —

członkowie zarządu

Sródkę pójdzie od mostu Mar­
chlewskiego — mówił prze­
wodniczący Kirych — tory po 
łożymy obok szosy, by w przy 
szłości móc ją poszerzyć. W 
przyszłości więc tramwaj bę­
dzie szedł środkiem jezdni. Są 
już nawet gotowe rysunki, 
lecz chwilowo sprawy te rńu- 
sieliśmy odłożyć, ponieważ ma 
my w tej chwili urwanie gło­
wy z przejmowaniem kompe­
tencji od MRN w związku z 
przyznaniem Poznaniowi praw 
wojewódzkich.

— Powiedział Pan „pierw­
szy tramwaj”. Będzie więc 
drugi?

— Drugi pójdzie od Garbar, 
przez nowe mosty, które prze 
rzucimy przez Wartę w in­
nych miejscach niż dotych­
czasowe.

— Nowe mosty?!
— Tak. Tą sprawą zaintere­

sował się minister Spychalski;

które wstawiono ponownie do 
planu na rok przyszły. Muszę 
przy tym dodać — informował 
przewodniczący Frąckowiak — 
że Marian Spychalski zainte­
resował się planami rozbudo­
wy miasta oraz cyframi da­
nymi, dotyczącymi 3 mostów, 
które uznał jako zagadnienie 
węzłowe. Stwierdził, że nowe 
mosty na Warcie są koniecz­
ne. Muszę dodać, że o tyle 
łatwiej będzie nam walczyć o 
te sprawy teraz, gdy Poznań 
jest miastem wyłączonym. Kre 
dyty będziemy otrzymywać 
bezpośrednio z Warszawy. To 
nam znacznie ułatwi pracę.

— A więc w przyszłej 5-lat 
ce możemy się spodziewać roz 
poczęcia budowy nowych mo­
stów na Warcie? — wtrąciłam 
pytanie.

— Marian Spychalski roz­
mawiając ze mną na ten te­
mat nie wykluczał możliwości 
rozpoczęcia budowy jeszcze w 
obecnej 5-latce, ale sprawa 
terminu nie jest jeszcze prze­
sądzona. Ostatnio opracowano 
wszystkie niezbędne wstępne 
obliczenia jak np. poziomu wo 
dy, spiętrzenia Warty itp. Mi-

represjami podnieść kwestii 
wymuszania zeznań w czasie 
śledztwa, bądź gdy taki od­
ważny się znalazł, sąd nad jego 
oświadczeniem przechodził do 
porządku dziennego. Duża ilość 
wniosków rehabilitacyjnych 
dotyczy również nieobiektyw­
nej oceny dowodów i zastoso­
wania niewłaściwej kwalifika­
cji prawnej przez orzekające 
b. rejonowe sądy wojskowe, 
dotyczy działalności b. proku­
ratury Wojskowego Sądu Rejo 
nowego w Poznaniu (np. bez­
podstawne wniesienie aktów 
oskarżenia).

Należy podkreślić, że około 
95 procent wniosków rehabili­
tacyjnych odnosi się do orzecz 
nictwa b. rejonowych sądów 
wojskowych.

Oto kilka stanów faktycz­
nych z tych spraw, które za­
łatwia Grupa Rehabilitacyjna 
w Prokuraturze Wojewódzkiej 
w Poznaniu,

Pierwsza dotyczy chłopa po­
siadającego gospodarstwo w je 
dnym z powiatów. Pewnego 
dnia w okresie beriowszczyzny 
miał on się wyrazić: „że do 
Polski przyj adą amerykańskie 
wojska” i miał umyślnie ukuć 
dowcip z jakiegoś hasła wid­
niejącego na transparencie. 
Wojskowy Sąd Rejonowy w 
Poznaniu skazał tego chłopa 
na 2 lata więzienia, przy czym 
przestępstwo, jakie on popeł­
nił, zostało zakwalifikowane 
jako „usiłowanie obalenia prze 
mocą ustroju Polski“. Gdy 
świadkowie i oskarżony wyjaś­
nili na rozprawie, że te słowa 
powiedziane były żartobliwie,. 
— Najwyższy Sąd Wojskowy w 
Warszawie przyjął to właśnie 
stwierdzenie jako okoliczność 
obciążającą. Żartobliwość, zda­
niem sądu, była specjalną, 
podstępną metodą oskarżone­
go, który w taki właśnie żarto­
bliwy sposób usiłował podwa­
żać fundamenty ustroju Polski 
Ludowej.

Inny przykład: na pewnej za 
bawię tanecznej jeden z jej u- 
czestników, pijany funkcjona­
riusz UB, zaczął strzelać na wi­
wat. Gdy słowne perswazje nie 
odniosły skutku, ktoś mu dał

Stos bladożółtych te­
czek, objętościowo róż­
nych, ale treściowo — 
o jednakowym ciężarze 
gatunkowym. Tutaj mi a 
rą jest krzywda. W 
subiektywnym odczucia 
człowieka jego krzy­
wda jest zawsze naj­
większa i najboleśniej­
sza. Nie należy się temu 
dziwić: tacy już jesteś­
my.

nister 
stawić 
szawy 
dane.

Spychalski kazał przed 
sobie i zabrał do War- 
wszystkie te cyfrowe

Rozmawiała I. ROŻKOWA

którego gościliśmy 
w naszym mieście, 
wał się on przede 
sprawami naszego

niedawno 
Zaintereso 
wszystkim 
miasta, a

między innymi i budową mo­
stów na Warcie.

— No i co? — dopytywałam 
się niecierpliwie.

— Marian Spychalski oglą­
dał plany rozbudowy miasta i 
podobno zabrał je z sobą w 
teczce do Warszawy, jak mó­
wił mi przewodniczący Frąc­
kowiak. On właśnie rozma­
wiał na ten 'temat z Mini­
strem Obrony Narodowej.

Po takiej informacji nie pozo 
stawało mi nic innego, jak usły 
szeć potwierdzenie i szczegóły 
z ust samego przewodniczące­
go Prezydium MRN, Francisz­
ka Frąckowiaka.

— Tak jest, rozmawiałem z 
Marianem Spychalskim — po­
twierdził Fr. Frąckowiak. — 
Interesowały go przede wszy­
stkim nasze bolączki i plany. 
Odwiedził naszą pracownię ur 
banistyczną, a potem miasto 
patrząc na nie nie tylko ocza­
mi turysty, lecz architekta. Za 
iąteresbwał się też problema­
mi najpilniejszymi, tymi, któ­
re dotychczas były wstawiane 
do budżetu, a z braku kredy­
tów nie zostały zrealizowane. 
Nie uszły jego uwadze także 
i te pozycje z lat ubiegłych,

Problemy

kilka razy „w ucho“ — dla 
trzeźwienia. Sprawca tych 
derzeń został aresztowany 
skazany na 8 lat więzienia

o- 
u- 

i 
za

uniewinniono go. Ponieważ je­
dnak był przea wojną człowie­
kiem dobrze sytuowanym i zaj 
mującym poważne stanowisko 
w aparacie państwowym po­
wzięto zamiar skazania go 
za wszelką cenę, nie 
za popełnienie domniemanego 
czynu przestępczego, ale tyl­
ko ze względu na jego pocho­
dzenie i działalność przed­
wojenną. Tutaj ścigało się 
człowieka, a nie prze­
stępstwo, które miałby on po­
pełnić. Następny wyrok opie­
wał „5 lat“, ale i to okazało się 

, za mało, gdyż przecież skaza- 
, ny jako przedwojenny pracow- 
( nik polskiej służby dyplomaty­

cznej, miał do czynienia z prze 
। kazywaniem wiadomości z za- 
, granicy do swego kraju, a więc 
; — jak brzmiała sentencja wy- 
. roku — „był już wyszkolony w 
, robocie szpiegowskiej”. W ten 

sposób otrzymał trzeci wy- 
t rok: 8 lat więzienia. Osoba, o 
t której piszę, znajduje się już 
. na wolności, postępowanie re- 
! habilitacyjne jest w toku. *

; Istnieje jednak i druga stro­
na medalu: Na fali rehabilita­
cji chcą również wypłynąć o- 

1 soby, skazane za czyny prze- 
’’ stępne — słusznie, gdzie 

nie ma mowy, np. o stosowaniu 
' niedozwolonych metod w śledź 
: twie, a przestępstwo zostało 

bezspornie udowodnione. Weź- 
’ my przykład: Oddalono wnio­

sek rehabilitacyjny, dotyczący 
’ Józefa D., który przechowywał 
’ pistolet, nie mając na to żadne- 
' go zezwolenia. Oskarżony na 

rozprawie tłumaczył się, że 
i broń mu była potrzebna prze- 
, ciwko domniemanym wrogom 

politycznym. Podobnych casu­
sów można by podać więcej. 
Znaczna jednak część wnio- 

: sków rehabilitacyjnych jest u- 
t zasadniona.

„gwałtowny zamach na przed­
stawiciela władzy lud owej “, 
którym zdaniem sądu był a- 
wanturniczy przedstawiciel 
władz bezpieczeństwa.

Jeszcze inny przykład: czło­
wiek starszy wiekiem, zajmo­
wał jedno z pośledniejszych 
stanowisk w pewnej instytucji 
państwowej. Kiedyś w rozmo­
wie z urzędnikiem zagranicz­
nej placówki dyplomatycznej 
powiedział mu kilka danych, 
dotyczących m. in. zagospoda­
rowania Ziem Zachodnich. 
Wypowiedzi te były pozytyw­
ne, zresztą to samo można by­
ło wyczytać w każdej z gazet, 
wychodzących w Polsce Ludo­
wej. „Winowajca” został aresz­
towany pod zarzutem szpiego­
stwa. Na pierwszej rozprawie

Trudno obecnie wyrównać 
skrzywdzonemu człowiekowi to 
wszystko, co przecierpiał mo­
ralnie i fizycznie. Trudno, bo 
nie można już zwrócić lat, spę 
dzonych za kratami, a często 
i nadszarpniętego zdrowia. Moż 
na natomiast dać człowiekowi 
tyle, żeby się naprawdę 
czuł w Ojczyźnie, jak we wła­
snym domu, w którym rządzi 
nie tylko surowy, ale kochają­
cy i sprawiedliwy ojciec. Dużo 
już zrobiliśmy w tym wzglę­
dzie. Jednym z takich dowo­
dów odnowy, przekreślenia błę 
dów przeszłości, jest właśnie ak 
cja rehabilitacyjna. Ale chodzi 
również i o to, żeby ta akcja, 
której świadkami jesteśmy, zło 
żona została do lamusa historii, 
żeby była pierwsza i ostat- 
n i a.

Czesław MICHNIAK
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SPRAWA DOMIARÓW
W związku z artykułem Czytelni­

ka Adama Paslera z Pozna­
nia, zamieszczonym w rubryce 

„Problemy — Dyskusje — Polemi­
ki" „Głosu Wielkopolskiego" z dn. 
15 XI 1956 r. nr 274 (3983), pragnę 
omówić w imię ścisłości spostrze­
żone w tym artykule niedokładno­
ści, odnoszące się do dziedziny po­
datkowej.

Trzeba bowiem na wstępie stwier 
dzić wbrew twierdzeniu autora, że 
już nastąpiły pewne zmiany w nor 
mach prawnych, dotyczących rze­
miosła. Jako pierwsze z szeregu 
projektowanych rozporządzeń, Mi­
nister Finansów ogłosił przepisy o 
zwolnieniu od podatków: obrotowe 
go i dochodowego nowopowstają­
cych warsztatów rzemieślniczych z 
mocą obowiązującą od 1 sierpnia 
1956 r. Pozostałe rozporządzenia —. 
mające objąć ryczałtem prawie ca­
łe rzemiosło, będą obowiązywały 
wprawdzie od 1 stycznia 1957..T,, nie 
zostały dotąd jednak ogłoszone. O- 
pracowywanie tych rozporządzeń 
nie jest otoczone tajemnicą i odby­
wa się przy czynnym współudziale 
zrzeszeń poszczególnych rzemiosł. 
Wprowadzenie nowych przepisów o 
ryczałcie w ciągu roku kalendarzo­
wego jest praktycznie niemożliwe. 
Trzeba tutaj jasno dodać, że wy­
działy finansowe prezydiów rad na 
rodowych życiowo i sprawiedliwie 
podeszły do tych wszystkich podat

ników, którzy w bież, roku wnie­
śli odwołania podatkowe i w ten 
sposób wytworzyły sytuację wła­
ściwego przejścia na nowe zasady 
opodatkowania, które obowiązy­
wać będą od 1 I 1957 r.

Nie można dalej przyjąć uwagi, 
że przez wprowadzenie komisji po­
datkowych W miejsce obywatel­
skich komisji podatkowych, nie 
zmieni się szkodliwa zasada szaco­
wania i zlikwidowany system do­
miarów sprowądzi się do fikcji. Ko 
misje podatkowe zostały już wpro­
wadzone ustawą z dnia 19 listopa­
da 1956 r. i będą orzekały przy u- 
dziale przedstawiciela właściwej or 
ganizacjA samorządu gospodarczego 
lub zawddoWego. Komisja podatko 
wa ma obowiązek wez-wść podatni­
ka do złożenia wyjaśnień ustnych 
lub pisemnych przed wydaniem o- 
rzeczenia przy wymiarze na zasa­
dach ogólnych, a sprawach ry­
czałtu w tych przypadkach, gdy 
zamierza wydać orzeczenie lub o- 
pinię odmiennie od wniosku podat 
nika. Prawa podatnika do obrony 
własnych interesów w postępowa­
niu wymiarowynat są zagwaranto­
wane bardzo szeroko, czego nie 
było pod „rządami"* obywatel­
skich komisji podatkowych. Słu­
szny jest wiec pogląd ob. Paslera, 
że zasadą polityki finansowej po­
winno być uznanie rzetelnie pro­
wadzonych ksiąg z jednoczesnvm 
zaostrzeniem kar w przypadku

stwierdzenia nadużyć. Taka Jest In 
tencja Ministerstwa Finansów, prze 
kazywana podległym organom fi* 
nawowym.

Na nieporozumieniu natomiast po 
leg^ zarzut co do stosownych 
norm zysku netto w rzemiośle. Au 
tor artykułu nie zbadał dokładnie 
elementów, z jakich składa się kal 
kulacja cen, zatwierdzana przez 
wojewódzkie komisje cen. Każda 
zatwierdzana cena składa się zasad 
niczo z surowca, materiałów po* 
mocnlczych, robocizny narzutów 1 
zysku netto. Normę 10 proc, zysku 
netto stanowi zysk rzemieślnika 
na danym produkcie bez jego oso­
bistej pracy.

Gdyby rzemieślnik osobiście w 
warsztacie nie pracował i robociz­
nę w kwocie przyjętej w kalkulacji 
w całości wypłacił najętym pra­
cownikom, pozostałby mu tylko do 
chód 10 proc. Ponieważ jednak każ 
dy rzemieślnik pracuje we wła­
snym warsztacie, zabiera dla siebie 
w osiąganej cenie sprzedażnej rów 
nież robociznę z narzutem, której 
nie wypłacił najętym pracowni­
kom. O tę robociznę zwiększa się 
zysk podatnika i od tego dochodu 
z własnej pracy rzemieślnik słu­
sznie zapłaci podatek dochodowy, 
tak jak płacą pracownia podatek 
od wynagrodzeń od swoich zarobJ 
kćw.

limierz a: A CIOŁEK



Przetargi ? F cytacje
Zakład Mleczarski w Trzciance ogłasza przetarg 
na prace murarskie, dekarskie, ciesielskie, sto­
larskie i elektroinstalacyjne przy odbudowie 
mleczarni w Szklanej Hucie, pow. Piła, st. kol. 
Lubcz Mały. Nie wyklucza się ofert na poszcze­
gólne rodzaje prac. Szczegółowe oferty pisemne 
należy składać w terminie do 15 lutego br. w 
Zakładzie Mleczarskim w Trzciance, ul. Dą­
browskiego 6, tel. 121. Zakład Mleczarski za-
strzegą sobie prawo wyboru ofert. K246

Pracownica poszukiwani
Murarzy kwalifikowanych zaangażujemy na ro­
boty w terenie — wynagrodzenie w granicach 
od 1 500—2 500 zł. Zgłoszenia: Przedsiębiorstwo 
Montażowe Urządzeń Spichrzowych w Pozna­
niu, ul. Słowackiego 13 — dział zatrudniania.

K196

o

INSTYTUT MASZYN ROLNICZYCH
ZAKŁAD KONSTRUKCYJNO - TECHNOLOGICZNY 

w Poznaniu, ul. Starołęcka 31 
zawiadamia, 

2E MOŻE PRZYJĄĆ DO WYKONANIA 
na rok 1957 prace np. w zakresie: 
A) Opracowanie dokumentacji technicznej (specjalność ma­

szyny i narzędzia rolnicze)
1. projekty wstępne
2. projekty robocze
3. instrukcje obsługi

B) Opracowanie dokumentacji technicznej, przyrządów i po­
mocy warsztatowych.

C) Budowa prototypów. 
Bliższych danych udziela Dział Organizacji Produkcji i

Planowania — Telefony .514-45 i 95-67. K176

JUTRO CIĄGNIENIE LOTERII
Spieszcie po szczęśliwe

Ć K35

Zegarmistrzowskie Zakłady Usługowe
RSP ZEGARMISTRZOWSKO-ZŁOTNICZO - OPTYCZNEJ 

w Lesznie przy ul. Leszczyńskich 4 /
1 w Gostynin przy ul. Kolejowej 7

Wychowawczynię kwalifikowaną poszukuje się 
do Sanatorium dla Dzieci w Cichowie-Mościsz- 
kach. Zgłoszenia pisemne lub osobiste przyj­
muje Sanatorium dla Nerwowo Chorych w Ko-

Palacza centralnego ogrzewania zatrudni zaraz 
Państwowe Liceum Muzyczne. Poznań, Gło-
gowska 90. 1385g

ścianie. K206
Inżynierów i techników oraz majstrów rnelio- 
ratorów do pracy na budowach — inżynierów- 
rolników do robót łąkarskich oraz techników

2 robotników do działu gospodarczego (zarobek 
miesięczny 800,— zł) zatrudnią Poznańskie Za­
kłady Przemysłu Odzieżowego w Poznaniu, ul. 
Kraszewskiego 21/25. Zgłoszenia przyjmuje 
dział personalny. K248

normow"”* Przedsiębiorstwo Robót
Wodno - Melioracyjnych w Szczecinie, do pra­
cy na terenie wojew. Koszalin i Szczecin. Zgło­
szenia: Szczecin, ul. Czesława 4. Warunki płacy 
wg stawek dla pracowników przedsiębiorstw

2 pracowników fizycznych zatrudni natychmiast 
przedsiębiorstwo państwowe w Poznaniu, al. 
Marcinkowskiego 11. Zgłoszenia przyjmuje 
sekcja kadr. K267

budowlano - montażowych. K201
Głównego księgowego ze znajomością, księgo­
wości pionu CRS zatrudni natychmiast Gmin­
na Spółdzielnia „Samopomoc Chłopska" Cho- 
bienia, pow. Wołów, woj. wrocławskie. Warun­
ki płac do omówienia na miejscu. Mieszkanie

Kwalifikowanych kelnerów zatrudni zaraz Po­
wszechna Spółdzielnia Spożywców w Koninie. 
Warunki mieszkaniowe dla samotnych zapew­
nione. Zgłoszenia należy kierować do PSS w
Koninie, ul. Wojska Polskiego 16. K257

rodzinne zapewnione. K207

Ogrodnik - warzywnik samotny potrzebny od 
15. 1. 57 r. wzgl. od 1. 2. 57 r. Państwowe Go­
spodarstwo Pomocnicze Wieleń n. Notecią,

Doświadczonego mistrza murarskiego, zaopa­
trzeniowca, magazyniera oraz księgowego do 
samodzielnej grupy budowlanej poszukuje Pre­
zydium Wojewódzkiej Rady Narodowej w Ko­
szalinie Wydział Kultury — Wojewódzki Kon­
serwator Zabytków. Warunki pracy, płacy i

pow. Czarnków. K208 mieszkaniowe do omówienia. K252

SS przyjmują

wszełkie naprawy zegarków i zegarów

2 młynarzy o wysokich kwalifikacjach zawodo­
wych na stanowiska nadmłynarzy w młynie Star­
gard i Kluczewo zatrudnią Szczecińskie Okrę­
gowe Zakłady Młynarskie Zespół Młynów w 
Stargardzie Szczecińskim. Zgłoszenia kierować 
pod adresem: O. Z. M. Zespół Młynów w Star­
gardzie Szczec. Warunki płacy do omówienia

Praca
Czeladnika i 2 uczni szew­
skich poszukuję zaraz. Zgło­
szenia: Poznań. Dzierżyńskie-

Ucznia tokarskiego przyjmę.
Poznań Mickiewicza U-

1351g

go 113 m. 14. 1200g

Pomoc domowa na 4 godziny 
potrzebna. Poznań. Słowac-
kiego 17 m. 6. 1366g

na miejscu. K213

Pracownik do prac gospodarczych 1 palenia 
potrzebny zaraz. Warunek zamieszkanie w po­
bliżu Zawad. Zgłoszenia: Poznańskie Zakłady

Potrzebna na stałe pomoc do­
mowa lub samodzielna gospo­
dyni zaraz. Poznań Czerwo­
nej Armii 26. ptacownia obu-
wia, teł. 518-58.
Stenotypistka biegła

1243g 
szuka

Armatur Poznań, Koronkarska 10. 1281g

Zduna - murarza z własnymi narzędziami za­
trudni zaraz Przeds. MHD Art. Chem. Poznań,
ul. Konfederacka. barak 5, pokój 3. K228

pracy. Oferty Biuro Ogło. 
szeń Świerczewskiego 3 dla 
605g._____________

Gosposia z referencjami do 
3 osób potrzebna. Poznań, 
Chełmońskiego 8 m. 7. 1033g

Gosposia samodzielna do ma­
lej rodziny potrzebna zaraz. 
Poznań, Chudoby 19 m. 27.

1380g

Kilku bednarzy na stałą pra­
cę przyjmę. Poznań, Kościel-
na 56. 1401g

2 kwalifikowanych owczarzy zatrudnimy zaraz. 
Mieszkanie rodzinne zapewnione. Warunki 
płacy wg nowego układu zbiorowego pracy. 
Bliższe informacje do omówienia na miejscu w 
Zespole. Dojazd do st. kol. Wardyń z przesiadką 
w Choszcznie, z Wardyna 3 km drogi do Zespołu

Potrzebna zwinna, sumienna 
do sprzątania 2 razy tygod­
niowo. Poznań. Zeylanda 7. 
m. 10, przez balkon.

1293g

Fachowca — pierwszorzędną 
siłę, specjalistę do wyrobu 
teczek aktówek walizek, to­
rebek przyjmę. Szczegółowe 
oferty do Biura Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 1402g.

Stolarz, dobry fachowiec oraz 
uczeń potrzebni. Poznań. G!*w
na 31. 1407g

PGR Korytowo. K229

Kulturalna emerytka poszuku- 
je pracy od 1 lutego do dwóch 
osób. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3. dla 1294g.

Kupno

Kwalifikowanego chłewmistrza i stelmacha po­
szukuje Zakład Naukowo - Badawczy IUNG 
Małyszyn - Wielki, pow. Gorzów Wlkp. Wyna­
grodzenie wg umowy zbiorowej otaz zapewnio-

Fryzjer samodzielny potrzeb­
ny na stale. Poznań-Sołacz,
ul. Źródlana 19. 1299g

Maszynę do mielenia mięsa 
„Wilk" ewentualnie na prąd 
oraz lodówkę większych roz­
miarów kupię. Poznań Czer­
wonej Armii 10 m. 1. 678g

ne mieszkanie. K231

Głównych księgowych w tartakach na terenie 
pow. Gorzów, Strzelce, Sulęcin i Skwierzyna 
zatrudni Rejon Przemysłu Leśnego w Gorzowie 
Wiko. Wymagana jest teoretyczna i praktyczna 
znajomość rejestrowej księgowości przemysło­
wej. Zgłoszenia kierować pisemnie lub osobi­
ście — Rejon Przemysłu Leśnego Gorzów Wlkp.,
ul. Świerczewskiego 85. K236

Czapnlczka szyjąca pilotki, 
narciarki, czapki z nauszni- 
kami potrzebna. Oferty Biuro 
Ogłoszeń Świerczewskiego 3 
dla 1309g^_________________  
Pomocnik fryzjerski potrzeb­
ny Poznań, Matejki 11.
______________ ______ 1312g 
Uczeń krawiecki potrzebny. 
Poznań Prusa 2 m. 10

1314g

Pianino kupię. Poznań tel.
643-91. 1218g

Kuplę wirnikową spawarkę e- 
lektryczną oraz młynek walco­
wy. Oferty wraz z podaniem 
ceny kierować do Biura 0- 
głoszeń Świerczewskiego 3, 
dla 1231g_________________

Inżyniera-mechanika zatrudni od 1 marca 1957 
r. Pleszewska Fabryka /Aparatury w Pleszewie 
na stanowisko kierownika technicznego zakła­
du w Gostyniu Wlkp. Warunki pracy i płacy 
można omówić listownie lub osobiście w dziale

Gosposia samodzielna do 2 o- 
sób potrzebna zaraz. Zakład 
Fotograficzny, Poznań. Zie-

Kuplę mieszarkę do kitu oraz 
większą jiość worków papie­
rowych. Poznań Dolna Wilda 
32 m. 4 tel. 44-93 
______________ 1248g

łona 6 1321g

kadr w Pleszewie, ul. Słowackiego 14. K235

Pomoc domowa względnie si­
ła rutynowana do 2 dzieci po 
trzebna. Adres wskaże Biuro 
Ogłoszeń Świerczewskiego 3 
nr 1325g.

Magiel prasujący, gorący, na 
prąd spiesznie kupię. Zgłosze­
nia pisemne: Maria Chrza­
nowska Grodzisk Mazowiecki,
Kościuszki 13a. 1261g
Maszynę do szycia lub samą 
główkę kupię. Poznań Fre-

Mistrza kotłowego z uprawnieniami zatrudnią 
Zakłady Gazownictwa Okręgu Poznańskiego. 
Zarobek miesięczny w granicach od 1 600,— do 
1 800,— zł. Zgłoszenia kierować można do dzia­
łu personalnego Zakładów Gazownictwa, ulica

Potrzebna gosposia na wyjazd 
do Gdyni. Informacje: Po­
znań Długa 3 m. 8. 1329g

dry 8a. parter 6. 1265g

Grobla 15. nokói 215. K242

Medvstka z dłuższą praktyką 
na stałą pracę potrzebna. 0. 
ferty Biuro Ogłoszeń Świer­
czewskiego 3 dla 1334g.

Kupie silnik samochodowy ze 
skrzynią biegów, od 2—2V« 1. 
Oferty Biuro Ogłoszeń. Swier- 
czewskiego 3, dla 1273g.

Inżynierów - technologów przemysłu spożyw­
czego na stanowisko gł. inżynierów i kierowni­
ków technicznych w przemyśle kluczowym 
przyjmiemy zaraz. Wymagana długoletnia prak­
tyka na stanowiskach kierowniczych. Zatrud­
nienie w zakładach położonych w woj. poznań­
skim. Oferty Biuro Ogłoszeń, Świerczewskiego 
3 dla 1316g.

Czeladnlk krawiecki potrzeb­
ny zaraz. Poznań Mostowa 32

Motocykl „Jawa" lub „Avo“ 
kupię. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 1295g

m. 1. 1341g

Pomoc domowa potrzebna. Po 
znań. Głogowska 119 m. 2 

1348g

Kupie maszynę do robienia 
swetrów ,.Knitax“ lub ..Me- 
da‘*. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 1305g.

Pomne domowa na 3—4 eodz. 
dziennie potrzebna. Poznań. 
Grottgera 9 m 5^^1 350g

Forteplan „Steinwey" oraz 
nakrycie stołowe srebrne ku. 
nlę. Poznań, Grochowska 47
m. 2. 1306g

Sprzedamy używaną

FREZARKĘ 
uniwersalną 
niekompletną firmy Schu­
bert & Fiedler Dresden. 
Obejrzeć można w Zakła­
dach „CENTRA" — Ma­
gazyn Poznań, ul. Św. Mi­
chała 43. od godz. 7—12, 
tel. 20-02, 12-56.

K263

Posiadamy zagraniczne części wymienne.
Sprzedaż biżuterii — skup sreb ra —- skup i sprzedaż zegarków 

K243 >

ORGANIZUJEMY 
dla zakładów pracy i instytucji 

ZABAWY I IMPREZY ROZRYWKOWE
Polecamy orkiestry i solistów.

SPÓŁDZIELNIA PRACY USŁUG 
ARTYSTYCZNO-ROZRYWKOWYCH 

Poznań, ul. Lampego 16, tel. 42-94. K254

OGŁOSZENIA DROBNE fe
Kupię odpady blachy 0,8. 1 
mm (puszki) po konserwach, 
piec kaflowy przenośny. Ofer. 
ty Biuro Ogłoszeń. Swierczew 
skiego 3 dla 1324g. ~___
Dywan 2X3 m. w bardzo do­
brym stanie kupię. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 1327g. 

Blojr silnika „Hanomag Re- 
coro‘* nieuszkodzony kupię. 
Oferty Biuro Ogłoszeń Swier 
czewsklego 3 dla 1333g.
Norki hodowlane kupię. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń. Swierczew 
skiego 3 dla 1335g
Pianino markowt lub forte­
pian kupię. Poznań, telefon
516-63. 1336g

Samochód osobowy do remon­
tu kupię. Oferty Biuro Ogło­
szeń Świerczewskiego 3 dla 
1352g.

Platynowego lub niebieskie­
go. lisa kupię. Poznań. Dą­
browskiego 49b m. 9. 1365g

Pianino kupię. Oferty z po­
daniem ceny do Biura Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3 dla 
l’72g.

Maszynę do szycia lub głów­
kę nawet niekompletną ku­
pię. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 1381g.

Wagę dziesiętną do 300 kg z 
odważnikami oraz wagę sto-
łową kupię. Poznań 
31-46 od godz. 13—15.

Sprzedaż

tel.

1404e

Wózki dziecięce autka drew­
niane autka koszykowe cze­
skie, ceratowe spacerówki, 
na łożyskach meblowe gięte 
oraz lalkowe polecają: Bra 
cia Chojnaccy Poznań Wroc-
ław-ska 25. 25342g

Sprzedam wrak samochodowy 
podwozie „Opel Super 1,3", 
nadwozie „Wanderer 4‘* z tyl 
nim mostem i skrzynią bie­
gów. Adres wskaże Biuro Ogło 
szeń Świerczewskiego 3, nr 
1088g.____________________  
Okazyjnie sprzedam większą 
ilość nutrii hodowlanych, 
łan Szulc Swiętno pow. Wol
sztyn. 11358p

Sprzedam tanio bufet 1 kre­
dens masywny w dobrym sta­
nie, dąb. Walter Tumm. Bu­
dzyń Rogozińska 18, pow. 
Chodzież. 11453p

4 skóry baranie na pelisę 
sprzedam. Poznań tel. 24-68. 

U454p
Bufet, stół i 6 krzeseł (na 
skórze) w dobrym stanie 
sprzedam. Poznań - 2abikowo, 
pl. Wolności 7 parter. 1301g

Slół do maszyny do szycia, 
szafkowy kompletny sprze­
dam. Poznań - Żabikowo pl. 
Wolności 7 parter. 1302g

Unieważnia się
Sprzedam siodło męskie (gap. 
ka angielska). Poznań. Sta­
szica 8 m. 23. od godz. 16—
18. 1358g
Sprzedam błam piżmowce — 
grzbiety. Poznań. Mickiewi.
cza 18 m. 4. 1361g
Sprzedam tryb talerzowy i a- 
takujący „Mercedes'* V 170. 
Poznań Garbary 99 m. 16.
 1362g

Lisy niebieskie hodowlane 
sprzedam. Poznań - Podolany, 
Zakopiańska 59 m. 1. 1375g
Dostarczę cegły ułamkowej,
rozbiórkowej kamieni 
nych do fundamentów, 
granitowe schody. 
Stargard Szczeciński,

łama- 
grube 

Oferty 
Poste-

restante, dowód osobisty HC
231 802. 1388g
Anody kadmowe, tlenek kad­
mu sprzedam. Oferty Biuro 
Ogłoszeń. Świerczewskiego 3 
dla nr 1389g.
Bernardyna dwumiesięcznego 
sprzedam. Poznań Czerwonej
Armii 68 m. 23.

Lokale

1395g

2 pokoje z kuchnią w cen­
trum Krakowa, zamienię pil­
nie na podobne w Poznaniu. Po 
znań. Czerw. Armii 14 m. 7,
Szymkowiak. 1184g
Poszukuję pokoju z kuchnią 
(przedmieście niewykluczone). 
Oferty Biuro Ogłoszeń. Swier- 
czewskiego 3 dla 1429g.

Pokój ze wspólną kuchnią, moż 
liwość urządzenia kuchenki, 
oddzielne podliczniki. zamie­
nię na pokój z kuchnią lub 
takie samo. IV ptr. niewyklu­
czone. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 1197g.
Zamienię 2 duże pokoje z kuch 
nią słoneczne z balkonem I 
ptr.. samodzielne, na Wildzie, 
na 3’/2-pokoju z kuchnią, sa­
modzielne. I lub U ptr.. naj­
chętniej na Wildzie. Warunki 
do omówienia. Oferty Biuro 
Ogłoszeń. Świerczewskiego 3, 
dla 1216g.
PokńJ 24 m’, samodzielny 
(gaz. światło), słoneczny, I 
ptr., zamienię na większy lub 
pokój z kuchnią. Oferty Biuro 
Ogłoszeń. Świerczewskiego 3, 
dla 1217g._______________
Pokój z kuchnią odstąpię 
(blisko tramwaju). Oferty Biu­
ro Ogłoszeń Świerczewskiego 
3. dla 1223g.______________
Zamienię półtora pokoju 
względnie 2 ł pół przy Rynku 
Jeżyckim, na samodzielny po­
kój nadający się na prakty­
kę lekarską w śródmieściu. 
Oferty Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3. dla 1239g.
Przyimtemy uczenn.icę na 
wspólny pokój. Oferty Biuro 
Ogłoszeń. Świerczewskiego 3. 
dla 1255g.

pieczątkę o treści: Po­
znańskie Zakłady Metalo­
we Przemysłu Terenowego 
Przedsiębiorstwo Pań­
stwowe, Poznań, ul. Mar- 
celińska 17/19. Oddział 
HI. Poznań, Dzieriyń. 
skiego 18, telefon 25-84.

K272

Dr. Janinie Damm. leka­
rzowi Kliniki Gin.-Położ­
niczej w Poznaniu przy 
ul. Polnej oraz Pielęgniar­
kom za troskliwą opiekę 
w okresie ciąży, wylecze­
nie z zakażenia ciążowego 
i za szczęśliwie przepro­
wadzoną trzecią operację, 
najszczersze podziękowa­
nia składają

Grześkowiakowie,
Poznań, pl. Wolności 7.

1446g

Ostrzeżenie!

Zamienię mieszkanie samo­
dzielne pokój z kuchnią na 
Winiarach. na 2 pokoje z ku­
chnią. łazienką, samodzielne, 
najchętniej w nowych blo­
kach. I—II ptr. Warunki do 
omówienia. Oferty Biuro Ogło­
szeń Świerczewskiego 3 dla 
1338g. ________

Zamienię 2 pokoje z kuchnią 
samodzielne na pokój z kuch­
nią. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 1367g.

Poszukuję lokalu na warsztat 
rzemieślniczy, najchętniej na 
Łazarzu. Oferty Biuro Ogło­
szeń,. Świerczewskiego 3 dla 
1368g._____________________ 
Starszy, inteligentny pan po­
szukuje pokoju na okres 4 
miesięcy. Oferty Biuro Ogło­
szeń Świerczewskiego 3 dla 
1369g,_____________________ 
2‘/z pokoju z łazienką na Po­
godnie. zamienię na takie sa­
mo lub 3-pokojowe w Śród­
mieściu. Warunki do omó­
wienia. Oferty Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3 dlą 1370g.
Pokój samodzielny 20 m3 (Wi­
nogrady), zamienię na podob­
ny lub mniejszy w śródmie­
ściu. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 1377g.
Lokal przemysłowy wydzierża­
wię. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla nr 
1387g.____________________  

lokal na warsztat lub prze­
mysł oddam w dzierżawę. 0- 
ferty Biuro Ogłoszeń, Swier- 
czewskiego 3 dla 1390g.
Zamienię samodzielny pokój z 
kuchnią i przynależnościami w 
śródmieściu, na skład w do­
brym punkcie miasta. Oferty 
Biuro Ogłoszeń. Świerczew­
skiego 3 dla nr 1394g,

Nieruchomości
Kamienice, wille, parcele 
domki w różnych dzielnicach 
polecam — poszukuję. No­
wak. Poznań. Czerwonej Ar-
mii 26, tel. 87-95. 121g
Kto sprzeda domek jednoro­
dzinny zelektryfikowany z o. 
grodem w mniejszym mieście? 
Oferty Biuro Ogłoszeń Swier- 
czewskiego 3 dla U455p,
Kupię domek jednorodzinny z 
ogródkiem w mieście powia­
towym. Stanisław Gorynia, 
Gostyń Górna 5. l'328g

Ostrzega się przed kup. 
nem skradzionej maszyny 
do liczenia (arytmometr) 
marki „Triumfator**, nr 
fabr. 166489.

ZESPÓŁ PGR KLENICA, 
pow. Sulechów.

K264

50 mórg z inwentarzem za­
mienię na większy dom z o- 
grodem w Poznaniu lub wy­
dzierżawię. warunek mieszka­
nie w mieście. Oferty Biuro 
Ogłoszeń Świerczewskiego 3 
dlą 1282g._________________  
Kupię domek z cgrodem, wol­
ny, do 85 000 zł do 35 km 
od Poznania, w mieście lub 
blisko stacji kolejowej. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 1347g.

Lekarskie
Żylaki, owrzodzenia nóg 1 
hemoroidy leczę bezoperacyj- 
nie. St. Olszewski, lek. med.. 
Poznań. Świerczewskiego Ha
m. 6. 363g

Zguby
Zgubiono legitymację Związku 
Zawodowego Pracowników Spo 
żyVczych. Jan Fijałkowski, 
Poznań, Nowowiejskiego 23 
m. 9. 1245g

Różne
Kołdry stare przerabiam. Kro- 
czyńska. Poznań, Grobla la,
m. 4. mog
Płaszcze damskie, pelisy, suk­
nie wykonuję szybko. Poznań, 
Słowackiego 17 m. 7. 1195g

Przystąpię do spółki jako 
konstruktor do produkcji: 
wentylatorów, nagrzewnic, 
oddzielaczy różnych typów 
oraz do przeprowadzenia wen 
tylacji. odemgleń klimatyza­
cji. transportu pneumatycz­
nego. Oferty 18236 „Prąsa“ 
Kraków, Rynek 46. K249

Szyję garderobę dziecięcą. 
Jankowska. Poznań. Jackow-
skiego 27 m. 8. 1240g

Przedsiębiorczego wspólnika 
do budowy domku jednorodzin 
ntgo spiesznie poszukuję. O_ 
ferty Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3 dla 1278g.

Przepisuję na maszynie: wnio 
ski podania, odpisy dokumen. 
tów i wszelkie inne prace. 
Biuro Przepisywań na Maszy­
nie Poznań, *1. Wolności 2.

___________________1148?

+
Dnia 16 stycznia 1957 zmarła pa krótkich lecz cięż­

kich cierpieniach, opatrzona Sakramentami św., moja 
jedyna, ukochana żona, nasza najdroższa mamusia te­
ściowa 1 babcia śp.

z Jagodzińskich

Józefa Kalka
orzeżywszy lat 58.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę 19 bm. o godz. 10.30 
z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

W ciężkim smutku pogrążeni
mąż, synowie, synowa wnuki I rodzina

Poznań, Niecała. I514g

Uczennice do krawiectwa datn 
skiego nrzy’me. Poznań Da. 
hrnw,:1'1e'To 40b m 9 1364"

samochód „Wartburg" wzgłod 
nie „Tfa" spiesznie kuplę. 0- 
ferty Biuro Ogłoszeń Swler

Czapki sportowe 
skie, narciarki do 
przedaży poleca: 
Czapek. Poznań, 
skich 10.

uczniów, 
dalszej od. 
Pracownia 
Gąsiorow- 

1308g

Rencista practtiącv poszuku­
je nokoju. Oferty Biuro Ogło­
szeń Świerczewskiego 3. dla 
1272g. 

Kuplę parcelę do 1000 m’ 
pod budowę, najchętniej Je­
życe. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 1213g.

Matrymonialne

Dnia 15 stycznia 1957 r. zmarl nagle przeżywszy 
lat 53, mól najdroższy mąż. nasz najlepszy ojciec i 
nr7v?aclel śp.

Kazimierz Wolny
magister filozofii

Pogrzeb odbędzie się w sobotę 19 bm. n godz. 11 
z kaplicy cmentarza na Junikowie.

15685

W najgłębszym smutku pogrążeni 
żona I synowie

Dnia 16 stycznia 1957 zmarła, namaszczona Olejami 
św., nasza najdroższa ukochana matka teściowa bab­
ka 1 prababka, przeżywszy lat 83, Sp.

z Beezkiewiczów lan Staszkiewicz

Lisy niebieskie samce — ho­
dowlane sprzedam. Poznań- 
Podolany, Kossowska 7a.

____________1320g
Snnedam motocykl ,,Ifa" BK 
350 ccm nieużywany. Infor­
macje: Poznań Dzierżyńskie­
go 63 m. 28, od godz. 14.
________ 1330g
Konia mocnego, krowę młodą 
jałówkę sprzedam. Zgłosze­
nia: Poznań tel. 30-72.
_____________________ 1331g
Piec stalopalny w bardzo do­
brym stanie sprzedam. Mate- 
ra, Poznań Głogowska 80.
_____________________ 1332g
Maszynę do szycia z okrągłym 
czółenkiem sprzedam. Poznań, 
Pamiątkową 13 m. 3. 1345g

Przyjmę pana na wspólny orzeł 
ściowv pokój. Poznań Dłnya

Sprzedam 8 ha ziemi ornej w 
Poznaniu. Oferty Biuro Ogło­
szeń Świerczewskiego 3 dla 
1226g.

Samotna poszukuje kawalera, 
w celu matrymonialnym, do­
brze sytuowanego, młynarza, 
dobrego fachowca w wieku 
45 do 50 łat. Oferty Biuro 
Ogłoszeń Świerczewskiego 3 
dla 1132g.

10. m. 14. 1288g
Pokoju małego poszukuie 
zaraz. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3. dla 1297g,

Zamienię jednopokojowe z 
kuchnią na dwupokojowe z 
kuchnią względnie powyższo 
mieszkanie oraz pokój z współ 
ną kuchnią i łazienką, na 
trzypokojowe z kuchnią. Wa- 
rnnkl do omówienia. Oferty 
Biuro Ogłoszeń. Świerczew­
skiego 3. dla 1298g.
Zamienię lokal handlowy z 
pokojem. na mieszkanie. 0- 
ferty Rhiro Ogłoszeń Świer­
czewskiego 3 dla 1313g.

Parcelę w Antoninku sprze­
dam. Adres wskaże Biuro 0- 
głoszefi Świerczewskiego 3 
nr 1259g. 

2 domy Jednorodzinne w miej 
scowoścł letniskowej. 40 km 
od Poznania sprzedam — ca­
łość 85 000 zł. Oferty: Po­
znań, Wojska Polskiego 9 m.

Kawaler lat 44 ciemny blon­
dyn. wysoki 172, bez nało­
gów pracujący w Poznaniu, 
pozna samotną, samodzielną 
panią, materialnie niezależną, 
cel matrymonialny. Oferty 
Biuro Ogłoszeń Swierczew- 
sklego 3 dla 1140g.

2. 1270g

Willę nową, czteropokojową. 
wolną 3760 m* ogrodu. 120 
drzew przy Poznaniu 220 000 
zł. Dom trzypokojowy, ogród 
60 000 zł. Kamienicę, dwie 
oficyny dwa składy połowa 
100 000 zł. Gospodarstwa 148 
mórg 36 mórg 12 mórg 
sprzeda: Nowak Poznań. Wy-

27-1etnla kresowianka j có­
reczką miła ze średnim wy­
kształceniem na stanowisku, 
pozna kulturalnego pana lu­
biącego dzieci. Oferty Biuro 
Ogłoszeń. Świerczewskiego 3 
dla 1256g.

Józefa Żmudzińska
Pogrzeb odbędzie się w sobotę 19 bm. o 'godz. 10 30 

z ^^“Cy cmentarnej Bożego Ciała na Dębcu.

J_544g

W głębokim smutku pogrążeni 
córka, synowie i rodzina

.IW.U

ppłk sap. w stanie spocz.
zmarl po krótkiej, lecz ciężkiej chorobie dnia 16 stycz­
nia 1957, w wieku lat 80.

Nabożeństwo żałobne odprawione zostanie w sobotę,
dnia 19 bm. o godz. 8 w kościele św. Jana Kantego.

Pogrzeb odbędzie się tego samego dnia o godz. 11 
kaplicy cmentarnej na Junikowie.

0 tym zawiadamiają
żona, syn, synowa i wnuczka

15305

z

Magiel domowy mały sprze­
dam — cena 600 zł. Poznań 
Gwardii Ludowej 33 m 1. 
____________________ ' 1353g

Zamienię 3 pokoje komfortowe 
w Gostyniu na 2 pokoje z ku. 
chnłą łazienka w Poznaniu. 
Oferty Biuro Ogłoszeń. Swier- 
czewskiego 3 dla 1323g.

snlańskłe?n 16. 12965

Wdowiec samotny lat 50. po­
zna wdówkę samotną, chęt­
nie rzemleśiniczkę. Oferty 
Biuro Ogłoszeń Świerczew­
skiego 3 dła 1286g.

Sprzedam fortepian w dobrym 
stanie. Poznań, Hetmańska 10
m. 5. 1357g
Sprzedam maszynę do szycia 
i naprawiania worków, marki 
„DCrkopp" w dobrym stanie. 
Adres wskaże Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3 nr 1383g.

Sturfcntkę lub uczennicę lice­
alną przyjmę na pokoik. 0- 
ferty Biuro Ogłoszeń Świer­
czewskiego 3 dla 1326g.

Zamienię duży pokój (34 mł' 
na dwa lub trzy pokoje z u- 
żywaniem kuchni lub samo­
dzielne. Warunki do omówie­
nia. oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 1354g.

Głos WIELKOPOLSKI
Redakcja: Poznań, ul. Grunwaldzka 19. Tetetanę* 

centrala 611-21 (łączy wszystkie działy): dział infor. 
macji: 659-39: dział łączności: 657-18; sekretarz re­
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Drak: Zakłady Graficzne Im. M. Kasprzaka w Po- 
znaniu. K—14



W kilku zdaniach
Ostatnio mieszkańcy Skalmierzyc 

Nowych w powiecie ostrowskim 
spotkali się z kandydatami na po­
słów swojego okręgu: Stefanem 
Brzezińskim, Leonardem Małeckim
i Edmundem Kubasikiem. 

* , * . *
Komenda wrzesińskiego 

Harcerzy przeprowadziła 
działaczy i instruktorów

(mi)

Hufca 
naradę 
harcer-

sklch. Na naradzie tej powołano 
do życia Koło Przyjaciół Harcerzy. 

(K. St./ ’
* . * *

Na targach w Jarocinie daje się 
zauważyć spadek ceny rynkowej 
masła. Dostarczane jest ono przez 
rolników w cenie od 40 do 46 zł za 
kilogram.

Dlaczego Dział Handlu Artyku­
łami Produkcji Rolnej WZGS w 
Poznaniu nie nadesłał dotąd do Ja 
roeina rozdzielnika w odniesieniu 
do materiałów budowlanych dla
puli miejskiej? (ak)

Wągrowiec nie należy do miast 
o właściwym oświetleniu, stąd też 
projektuje się. założenie nowych 
punktów świetlnych w bieżącym 
roku i to szczególnie na peryfe­
riach. Punktów tych ma być 16.

Ponadto Miejska Rada Narodowa 
przewiduje położenie asfaltu na 
części ul. Kolejowej i Wojska Pol­
skiego oraz na placu płk. Pasako-
wa. (Zet)

Iowę zakłady pracy
w Wqgrowcu

Wągrowiec stara się praktycznie 
ożywić u siebie życie gospodarcze 
i przemysłowe. Przemysł terenowy 
z funduszu interwencyjnego ma 
przeznaczyć 600 tys. zł na adapta­
cję gmachu poewangelickiego, ce­
lem uruchomienia produkcji galan 
feryjnej.

Również przemysł galanteryjny 
ma być uruchomiony w niewyko­
rzystanym budynku dawnej gar­
barni; Spółdzielnia Szewców i Cho 
lewkarzy z Poznania posiada na 
ten cel około miliona złotych. Roz­
poczęto już roboty adaptacyjne. W 
III względnie IV kwartale ruszy
produkcja. (Zet)

W poszukiwania kandydata
W dużej hali oddziału me- czej. Idziemy do socjalizmu 

po nowym, polskim forze. Z 
nowymi ludźmi Sejm może

chaiiicznego Odlewni żeliwa 
w Rawiczu około 300 osób w 
kombinezonach. Otaczają sto 
jącego na jakiejś tokarce, o- 
kóło 50-letniego mężczyznę o 
jasnym, wysokim czole i ciem 
nych, w górę zaczesanych wło 
sach spadających niesforny­
mi kosmykami. Tak, to on, 
Bolesław Szlązak. Padają py 
tania, których treści nie mo­
gę dosłyszeć. Słyszę nato­
miast odpowiedź.

— Tak, istotnie, do Sejmu 
niewielu starych posłów kan 
dyduje. I nie może być ina-

Oto jedna ze scen zbiorowych 
sztuki Aleksandra Ostrowskie­
go pt. „Grzesznicy bez winy". 
Oglądają ją mieszkańcy wielu 
miast i miasteczek naszego wo 
jewództwa (i poza jego gra­
nicami), dokąd przyjedzie mi­
le widzany zespól Teatru Gnieź 

nieńskiego.
Równocześnie Teatr Gnieźnień­
ski wystawia w swojej siedzi­
bie arcywesołą starowarszaw- 
ską przygodę „Żołnierz królo­
wej Madagaskaru" pióra Ju­

liana Tuwima.

Pojutrze
wszyscy idziemy do urn wyborczych
Dziś ostatni dzień sprawdzania list wyborczych. Lo­

kale komisji wyborczych pod wieczór na pewno będą 
przepełnione. Kto z nas nie miał czasu na spełnienie 
tego wstępnego obowiązku, jeszcze w dniu dzisiej­
szym w godzinach wcześniejszych sprawdzi, czy jego 
nazwisko figuruje na liście wyborców.

236 działek budowlanych
w Jarocinie

Jarocin w okresie między­
wojennym wybudował ogółem 
496 budynków mieszkalnych, 
co stanowi prawie połowę 
obecnego stanu. Zaznaczyć na 
leży, że w okresie tym nie na 
stąpiła rozbudowa zakładów 
przemysłowych.

Przeciwstawieniem powyż­
szego może być okres powo­
jenny 1945—56 r., kiedy bu­
duje się i odbudowuje kilka 
większych zakładów przemy­
słowych i wzrósł stan za­
trudnienia. Pewna część za­
trudnionych rekrutuje się ze 
wsi. Z tego względu i z powodu 
znacznego przyrostu natural­
nego ludność Jarocina podnio 
sła się w minionym 11-leciu 
o 25,4%.

Za przyrostem ludności nie 
poszło jednak budownictwo 
mieszkaniowe. Zakłady pro­
dukcyjne nie przywiązały do 
tego zagadnienia dostatecznej 
wagi. Do tej chwili około 1200 
wniosków zarejestrowano w 
Prezydium Miejskiej Rady Na 
rodowej o przydział mieszkań.

Obecnie zarówno Prezydium 
Miejskiej Rady Narodowej 
jak i PPRN postanowiły 
przyjść z jak największą po­
mocą budującym domki jed­
norodzinne. Rozdysponowano 
już 93 działki budowlane i w 
roku tym nastąpi dalsze przy­
znanie 143 działek.

Przewiduje się do końca 
1960 r. uzyskanie 376 izb. Ale 
to nie rozwiąże trudności mie 
szkaniowych. Konieczne jest 
jeszcze budownictwo przyza-

kładowe, (o które więcej dba­
łości wykazać powinny rady 
robotnicze) oraz budownictwo 
spółdzielcze i komunalne; te 
ostatnie dotychczas na terenie 
miasta Jarocina w ogóle nie 
miały miejsca.

Na rozładowanie bowiem 
głodu mieszkaniowego w Ja­
rocinie trzeba około 2000 izb.

Aleksander KUTYBA

Jarocin
ma także DK

* Teatry {
! GNIEZNO — nieczynny; ZA-ł 
a GORÓW — „Szczęśliwe dni"; !
2 RAWICZ — „Porwanie Sabi- ! 
i nek“ (Państw. Teatr z Gniez-!
\na); KALISZ 
x domku".

!Kina

W małym

Nareszcie w Jarocinie bur­
sę przy gimnazjum przekaza­
no do dyspozycji Oddziałowi 
Kultury przy Prezydium PRN.' 
Tym samym miasto doczekało 
się sali na 500 miejsc, w któ­
rej może organizować impre­
zy dla mieszkańców. Co praw 
da w tej chwili nie wygląda 
ta sala imponująco. Ale je­
szcze w tym roku będzie cał­
kowicie odnowiona. Dotych­
czas założono już kurtynę i 
przebudowano scenę. Obok sa 
li mieści się 5 pokoi. Mają 
być one wykorzystane na salę 
do ćwiczeń dla zespołów. Bo 
w Jarocinie nie było dotych­
czas żadnej miejskiej świetli­
cy, a istniejące zespoły przy­
zakładowe nie miały gdzie 
ćwiczyć. Nie wpływało to by­
najmniej na ich rozwój. A 
więc ten kłopot będzie zlikwi­
dowany.

Prezydium PRN w Jarocinie 
projektuje również dobudo­
wać do dawnej bursy nowy 
budynek. Na razie są to tylko 
projekty. Jarocin chce mieć 
też swój dom kultury. Projek

Równocześnie kampania 
wyborcza dobiega końca. Na 
biurku redakcyjnym stos li­
stów od naszych przedstawi­
cieli i korespodentów, dono­
szących o ostatnich spotka­
niach z kandydatami. Kandy 
daci przedstawiali program 
VIII Plenum partii, mówili o 
zagadnieniach mniej ogóło­
wi społeczeństwa znanych, 
ale niezmiernie ważnych, po 
ruszali te problemy, które ich 
zdaniem są najważniejsze. 
Zebrani mieszkańcy osiedli i 
miast wysuwali swoje uwagi, 
dezyderaty, dzielili się kłopo­
tami codziennego życia. Wszy 
scy zaś domagali się, by kan 
dydaci, gdy zostaną posłami, 
częściej urządzali spotkania. 
ze swoimi wyborcami, gdyż 
będzie im łatwiej realizować 
wolę ludu.

W Mosinie, do tego czasu 
omijanej przez kandydatów 
na posłów, miniona środa by­
ła bardzo ożywiona, W połud 
nie tego dnia kandydaci spo­
tykali się z załogami zakła­
dów pracy, a wieczorem z ca 
łym społeczeństwem, które 
wypełniło po brzegi dużą salę 
przy fabryce mebli. Przema­
wiali prof. K. Maj i J. Ra­
szewski. (jp)

szcze do 18 stycznia w wielu 
gromadach już przed 14 bm. 
ukończono sprawdzanie. Ja­
ko pierwsi m. in. ukończyli 
sprawdzanie mieszkańcy ob­
wodów Rakoniewice, Błoń­
sko, Tarnowa, Przemęt, Ru- 
chocice i Kębłowo.

Przeprowadziliśmy szereg 
rozmów z powszechnie znany 
mi mieszkańcami powiatu. 
Inż. Antoni Paździoch z Wol 
sztyna powiedział:

— Oceniając w pełni ogrom wy 
sitku i rozwagi politycznej tow. 
Gomułki i jego współpracowni­
ków, w dokonany przewrót, oce 
niając dalsze olbrzymie trudno­
ści na odcinku gospodarczym i 
politycznym - stwierdzi’: musi- 
my, że w chwili obecnej jedyną 
siłą polityczną w kraju, zdolną

Ignacy Kaczmarek

w Bojanowie zebranie
przedwyborcze zgromadziło 
wiele osób.

(wt)

W Pile odbyło się już wiele 
spotkań przedwyborczych z 
kandydatami. Społeczeństwo 
tego miasta krytycznie oceni 
ło działalność niektórych do­
tychczasowych działaczy.

Nie było takiej sprawy spo­
łecznej, o której nie mówiło 
by się na zebraniach przed­
wyborczych. Ogólnie obywate 
le grodu Staszica gremialnie 
wypowiadali się za odnową 
życia u siebie i w kraju, (j.k.)

Terminu wyborów oczekują 
mieszkańcy pow. wolsztyń- 
skiego w zrozumiałym pod­
nieceniu. Mimo że listy wy­
borców można sprawdzać je

przezwyciężyć te trudności, jest 
ta, której przewodniczy tow. Go 
mułka. Należy więc bez zastrze­
żeń udzielić poparcia kandyda­
tom Polskiej Zjednoczonej Par­
tii Robotniczej. I głosować zgod­
nie z apelem tow. Gomułki na 
całą listę.
Robotnik budowlany Bro­

nisław Kochański z Wolszty­
na:

— Nie powinno przy urnach za 
braknąć nikogo z uprawnionych 
do głosowania. Wybieramy ludzi 
wykształconych i d thrych a- 
chowców. Dlatego Sejm stanie 
się właściwym organem ustawo­
dawczym i kontrolnym naszego 
państwa.
A oto słowa przełożonej 

Zgromadzenia Sióstr Miło­
sierdzia w Wolsztynie Anieli 
Januszewskiej:

— Zdajeniy sobie dobrze spra­
wę ż ważności chwili obecnej, w 
której cały naród winien poprzeć 
zdobycze dni październikowych. 
Wszystkie siostry już rano stawią 
się do wyborów.

Proboszcz parafii wolsztyń 
sklej ks. Antoni Gryczka po­
wiedział:

— Ze względu na sytuację mię­
dzynarodową i wewnętrzną kraju 
konieczne jest, aby każdy oby-
wateł wziął 
manifestując 
tość narodu 
szczęśliwszej.

udział w wyborach 
wobec świata zwar­
ty budowie Polski 
Od nas samych ża­

KALISZ — Wolność: „Juliet- 
ta“, stylowe: „Człowiek na to-
rze"; OSTRÓW — Przodownik: 
„Poznane nocą". Słońce: „Do a 

ostatniej kropli krwi"; GNIEZ- . 
NO — Polonia: „Panienki z mię ’ 
dzymiastowej", Lech: „Sprawa

Sporto- f

tuje się go zbudować przy 
mocy mieszkańców, fan)

po

nr 306"; LESZNO
wiec: „Obcy ludzie".

Radio
PROGRAM I 
Fala 1.322 m 

12.10 — aud. dla wsi,

ł

12.20 - 
— kro-r marsz słowiański, 12.30 f

I nika kulturalna, 13 — radź, mu- k 
I zyka ludowa, 13.25 — odpowie-\

dzi Fali 56, 13.40 — utwory kom- ' 
pozytorów francuskich, 14 — r 
aud. szkolna, 14.20 — koncert! 
rozrywkowy, 15.10 — pieśni daw p 
ne, 15.30 — orkiestry rozrywko- ! 
we, 16 — z życia Związku Ra-1 
dzieckiego, 16.30 — duety i sce-i 
ny operowe, 17.05 — kurs języ- \ 

! ka rosyjskiego, 17.25 — kores-i

W kórnickiej 
izbie porodowej

Pierwszą pacjentką nowo- 
otwartej izby porodowej w 
Kórniku, była Helena Przy­
był z Bnina, która w dniu 11 
stycznia urodziła tutaj córecz 
kę.

Dziwnym zbiegiem okolicz­
ności dziecko odbierała położ 
na Rozalia ■ Piasecka, która 
przed 23 laty... udzielała tej 
samej pomocy dzisiejszej 
szczęśliwej matce. Warto tu 
dodać, że p. Piasecka pracują­
ca 31 lat jako położna odebra 
ła już 5.120 maleństw, (stn

Sklep bez towaru
W Pyzdrach znajduje się sklep 

obuwniczy, należący do tutejszej 
gminnej spółdzielni. Sklep ten jed 
nak już od lat nie spełnia swo­
jego zadania. Brak w nim w 
ogó^e obuwia dla dzieci szkol­
nych. Nieiepiej ■ przedstawia się 
sprawa z obuwiem damskim i mę­
skim, brak jest obuwia roboczego...

Jednym słowem, sklep istnieje — 
lecz bez towaru. Mieszkańcy Pyzdr 
jeżdżą więc po obuwie do oddalo­
nej o 20 km Wrześni lub nawet do 
Poznania. Dlatego też należy sklep 
obuwniczy w Pyzdrach zaopatrzyć 
natychmiast w towar

Ignacy Kaczmarek bardzo się 
ucieszył, że pierwsi złożyliśmy 
mu życzenia urodzinowe. 12 
stycznia br. ukończył 94 rok ży­
cia. Jest najstarszym mieszkań­
cem miasta Wolsztyna. Urodził 
się w czasie powstania stycżnio 
wego. Wsławił się w czasie po­
wstania wielkopolskiego 'Czuje 
się bardzo dobrze. Nigdy w swo 
im życiu poważniej nie choro­
wał. Codziennie czyta swoją u- 
lubioną gazetę —- „Głos Wiel­
kopolski*'. I to bez okularów. 
Jest bardzo miłym staruszkiem 
i trzyma się raźno.

W końcu naszej rozmowy do­
wiedzieliśmy się, że nasz Jubi­
lat żywo interesuje się polityką 
i postanowił być jednym z 
pierwszych przy urnie wybor­
czej.

Sędziwemu Jubilatowi składa 
my najlepsze życzenia zdrowia 
i wielu IM. Ponad setkę! (kh)

(jsp)

pondencja z krajów dem. lu-T 
dowej, 17-35 — utwory fortepia- f 
nowe, 18 — „Zginął człowiek";! 
ode. 14, 18 30 — muz. taneczna, ! 
19 05 — radiostacja młodości, y 
19.30 — koncert symfoniczny, j 
20.45 — liryki St. Wyspiańskie- # 
go. 21.30 — ze świata jazz^, 22 — 
muz. rozrywkowa, 22.15 — muz.
taneczna. 4

Wiadomości: 5, 6, 7, 8. 12.04, F 
15, 19, 21 i 23. '

Wyjaśniamy
Okręgowy komitet Frontu Jed-

ności Narodu Szamotułach

*5 Ir 6

zwrócił się do naszej redakcji o 
zamieszczenie wyjaśnienia. Chodzi 
o to, że na afiszaćh, propagują­
cych sylwetki kandydatów na po­
słów okręgu szamotulskiego za- 
kradła się pomyłka w życiorysie 
Tadeusza Kazimierskiego. Miano­
wicie napisano tara, że ukończył 
on szkołę 3-klasową, podczas gdy 
faktycznie, po odbyciu nauki w 
szkole podstawowej, ukończył jesz­
cze 4 klasy gimnazjum.

Sieczkarnie motorowe 
dla indywidualnych 
gospodarstw

Oprócz produkowanych do­
tychczas dużych sieczkarni mo­
torowych, zostaną w niedługim 
czasie wprowadzone na rynek 
znacznie zmniejszone odpo­
wiedniki tych maszyn. Wro­
cławskie Zakłady Metalurgicz 
ne w III kwartale br. rozpo- 
czną ich seryjną produkcję.

Nowa sieczkarnia motorowa 
przystosowana będzie do cię­
cia zielonki (i słomy.’ Jej wy­
dajność — od 300 do. 1000 kg 
słomy lub 3,5 tony zielonki na 

godzinę.

zrobić bardzo dużo, ale nie­
wiele zrobi, jeżeli cały naród 
nie pomoże. Bo droga przed 
nami niełatwa.

Znowu słyszę odpowiedź na 
inne pytanie.

— Tak, bezsprzecznie. Go­
mułce musimy pomóc — od­
powiada mgr Sziązak. — Na­
kreślony przez niego i potwier 
dzony uchwałami VIII Ple­
num program odnowy napę 
wno zrealizujemy, jeżeli 
wszyscy zgodnie będziemy 
pracować, każdy przy swoim 
warsztacie. Przywrócimy so­
cjalizmowi jego głęboką treść 
— humanizm.

Jestem w wygodnej sytua­
cji. Przeprowadzam wywiad z 
kandydatem na posła i nie 
potrzebuję zadawać pytań. 
Wyręczają mnie metalowcy, 
robotnicy rawickiej odlewni. 
Znowu interesujące pytanie.

— Jak z tym rzemiosłem?
-— W tej dziedzinie odnowa 

nie dotarła jeszcze na dół, do 
władzy terenowej — brzmi od

leży, ażeby nie dopuścić do tego, 
cośmy w poprzednim okresie mu- 
sleli przeżywać. Niech świat wi­
dzi, że lud polski popiera każdą 
inicjatywę mającą na celu dobro 
człowieka pracy, państwa, narodu 
i Kościoła. Wszyscy patrioci po­
winni wziąć udział w wyboracri?

Robotnik parowozowni w 
Wolsztynie Franciszek Leh­
man. oświadczył:

— My, kolejarze, będziemy 
wrzucali do urny kartki wybor­
cze bez skreśleń. Wierzymy w Go­
mułkę.

A oto co mówi sam kandy­
dat Wolsztyna — Stanisław 
Mądroszyk:

— Jako kandydat na posła do 
Sejmu PJfL apeluję do wszyst­
kich wyborców okręgu 6S (Lesz­
no), aby w dniu 20 stycznia sta­
nęli zgodnie przy urnach wy­
borczych, tak jak stanął lud 
Warszawy w dniach historycz­
nych obrad VIII Plenum. Apelu­
ję, aby każdy wyborca oddał 
swój głos na listę Frontu Jed­
ności Narodu, na program Wła­
dysława Gomułki, który w trud­
nym dla naszego kraju okresie 
wżiął na siebie ciężar odpowie­
dzialności za losy państwa. Daj 
my mu pełen kredyt zaufania i 
głosujmy tak, jak on radzi. U- 
ważam, że każdy wyborca powi­
nien stawiać na pierwszym miej 
scu interes i dobro naszego na­
rodu, usuwając na drugi pian pa 
triotyzm lokalny, (kh)

Dlaczego OZPT były nierentowne
Półtora roku temu w Ostro 

wie powstało nowe przedsię­
biorstwo wielobranżowe pod 
nazwą Ostrowskie Zakłady 
Przemysłu Terenowego. Zamy 
kając krótki stosunkowo czas 
istnienia przedsiębiorstwa w
sześciolatce, wypada 
mować dotychczasowe 
wyniki z r. 1956.

podsu- 
jego

Nakreślony odgórnie plan 
produkcji towarowej nie zo­
stał wykonany. Zaważyła na 
tym produkcja Wytwórni So-
ków Owocowych, 
winna zapewnić 65 
nego planu OZPT.

Jedną z przyczyn

która 
proc.

było
jęcie po reorganizacji 
przedsiębiorstwa dużych 
ści niechodliwych soków

po- 
ogól

prze 
tego 
ilo- 

owo
coWycH, które zamroziły środ­
ki obrotowe. Brak też było 
surowca do produkcji soków 
— moszczu, ze względu na sła 
by urodzaj wiśni w 1955 r. 
Planowana odgórnie cena zby 
tu soków była też niższa od 
kosztów produkcji. Nieren-

towność pogłębiła słaba orga­
nizacja pracy.

Oddział kuśniersko-krawiec 
ki należący do OZPT wyko­
nał plan roczny w 183 proc., 
ale były tu za wysokie kosz­
ty wytwórcze i administracyj­
ne, co również, przyczyniło się 
do nierentowności zakładów. I 
jeszcze jeden mankament: 
brak w paru placówkach 
OZPT ścisłych norm pracy, 
co nie pozwala na słuszną oce 
nę‘wyników/ pracy robotni­
ków.

Obecnie kierownictwo OZPT 
obok reorganizacji pracy w za 
kładach postanowiło utworzyć 
nowy oddział produkcyjny — 
winiarnię, w zamian za ma­
ło rentowną wytwórnię soków. 
Na opłacalność winiarni 'moż­
na liczyć chociażby z uwagi 
na łatwiejsze zaopatrzenie w 
podstawowy surowiec.

Ponadto już za kilka dni 
OZPT rozpoczynają produk­
cję proszków do pieczenia 
ciast.

Mateusz Perkowski

mgr Bolesław Szlązak

powiedź. — Rady narodowe 
hamują wciąż jeszcze rozwój 
rzemiosła. Sejm będzie mu- 
siał opracować konkretną u- 
stawę w tym zakresie. Trzeba 
również przeprowadzić nowe 
wybory do rad narodowych, 
wprowadzić nowych ludzi, od 
świeżyć atmosferę, nadać ra­
dom nowy kierunek, utrwalić 
i tu zdobycze Października.

Oświadczenie to spotyka się 
z gorącym aplauzem robotni 
ków.

— Jak sobie wyobrażacie 
pracę w przyszłym Sejmie — 
oto kolejne pytanie.

— Uważam, że jeśli nie mo 
glibyśmy pracować tak, jak 
nam sumienie nakazuje, w 
myśl interesów ludności — 
mówię w imieniu kandydatów 
okręgu leszczyńskiego — to 
będziemy rezygnować z man 
dato w. Sejm ponadto musi 
podjąć uchwałę o odwoływa­
niu posłów, jeżeli zawiodą za 
ufanie wyborców. W kwestii 
zatrudnienia trzeba będzie po 
myśleć o pracujących kobie­
tach - matkach. Zamiast do 
płacać ze skarou państwa po 
700 zł do każdego dziecka w 
żłobku — podwyższyć ojcom 
pobory, a matki niech sarno 
wychowują swoje dzieci.

— Chcielibyśmy wiedzieć 
jaki jest wasz stosunek do ro 
ligii?

— Jestem zdania — odpo­
wiada nasz kandydat — że 
w realizacji programu Fron 
tu Jedności Narodu musimy 
brać pod uwagę wszystko to, 
co nas łączy, a odrzucać wszy 
stko to, co nas może dzielić. 
Jeżeli około 90 procent lud­
ności stanowią katolicy, to 
polityk nie może tego nie wi­
dzieć, lub lekceważyć. Prze­
cież katolicy budują z nami 
nasz, polski socjalizm.

Zebrani robotnicy zadają 
jeszcze przyszłemu posłowi 
wiele pytań, w których prze­
bija troska o nasze państwo 
ludowe. Reasumując niejako 
wszystkie pytania mgr Szlą­
zak odpowiada:

— Program VIII Plenum, 
program polskiego Paździer­
nika, to program całego na­
rodu i ja jako Polak nie mo­
gę się nie włączyć do jego 
realizacji. Trzeba wyzwolić te 
wszystkie siły społeczne, któ 
re bez państwowego garnusz-* 
ka dadzą sobie radę i przy­
czynią się do rozszerzenia wy 
miany towarowej między mia 
stem a wsią, do wzrostu ilo­
ści produktów na rynku. 
Chodzi o to. by z twarzy ludi 
kich znikła troska, a zaja­
śniał na stałe uśmiech. Taka 
jest moja platforma wybor­
cza — zakończył spotkanie 
mgr Bolesław Szlązak. kandy 
dat na posła w okręgu lesz­
czyńskim.

'Zanotował i podał do drin 
kv ,
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